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Redakcja. Zawadzka 1, — Telefony: 
138-28, 162-46, 102-28— Administracja 
Piotrkowska 11. — Telefon 102-29, 
udaktor i jego zastępca przyjmują od 
godziny 1 do 2 po południu, 

W arniefoprenumeraty: 
PRENUMERATA miejtowa z od- 
blerani eiianiimsr d i Administracji 
„Echa” 2 zł. 10gr. 
dn oszanie- do domów 40 gr. 
W o EA cenin 1931.:;, propu* 
Marata znmicjącowe d pRógiką 
piama wyso: $ xd. Sbist 
17 aart. Pizy Spe 
Frenumerifa zagre dób a 
Artykuly nadesłane bez oznaczenia 
focoracjum uważane są za bezplat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
Sdrmnoonvch redakcja nie zwraca. 


Rok VH, Fe T74) 


Ceny ogłoszeń: 


Przed tekstem t. | l-a strona 40 £i 
m w. m/m 1 łam, strons $ łam, w 
<kście 40 gry nekrolog 25 gra uwy”| 
tesajne 15 gr4 stroną 10 łamów, dro- 
bne 12 gr. za wyrazjdla poszukuja- 
«ych pracy 10 gr. najmniejsze ogło- 


szenie 120 słą dla bezrobotn, 1 sł, 

Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 

drożeji ogloszenia zagraniczna | 
trójkolorowa Q 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 


Łódź, Sobota 27 czerwca 1931r. LO — P.K O. Nr, esoo. 


Nowy gabinet austriacki (od prawej) Resch, dr. Dolipiuss, dr. Schiirii, dr. Czerniak, dy. Red- 


lich, dr. Buresch, Vaugain, Winkler, Holnel. 


Uiniika uosaień w bankach państwowych 


Posiedzenie komitetu ekonomicznego ministrów. 


Warszawa, 27 czerwca. Wczoraj 
odbyło się pod przewodnictwem prem- 
lera Prystora posiedzenie 

komitetu ekonomicznego ministrów. 

a posiedzeniu tem uchwalony został 
Program polityki zbożowej na rok go- 
spodarczy 1931/32. 

Poza tem komitet uchwalił szereg 
zarządzeń, zmierzających do zorganizo- 
wanią I usprawnienia eksportu drzewa 
brąz powołał przy prezesie rady mini- 
ktrów 


specjalną komisję, 
do opracowania dalszych zarządzeń z 
zakresu. waiki z kryzysem t łagodzenia 
skutków bezrobocia. Wreszcie zaś ko- 
mitet ekonomiczny polecił Ministerstwu 
Skarbu przeprowadzenie 

obniżki uposażeń 
w bankach państwowych. 


POSIEDZENIE SOK NADZORCZEJ 
B. G. 

Warszawa, 27 czerwca. Odbyło się 

Posiedzenie rady nadzorczej Banku Go- 

spodarstwa Krajowego, które uchwaliło 


w powodzi lotów dookoła świata. 


wypowiedzieć z dniem 1 lipca 
dyrekcji I pracownikom Banku pobiera- 
ne przez nich dodatki lokalne, Zaosz- 
czędzone na redukcjach kwoty wnły= 
wać będą do dyspozycji międzymini- 
sterjalnej komisji na popieranie eks- 
portu. 


Kradzież w mieszkaniu 
konsula polskiego w Peru. 


Lima, 27 czerwca. Do mieszkania 
konsula polsk'ego w Peru prof. Szysz 

neli mocą przez otwarte okna 
je | uśpiwszy rodzinę i damowni 


zapomocą chloroformu 
skradli kosztowności, pieniądze i ubra- 
ma. 
ZE EE a] 


TOSCANINI W BAYREUT. 


Katastrofa parowca amerykańskiego. 


w m" 


Parowiec amerykański „łiaryvard* wpadł ma Oceanie Wielkim na raię koralową i 
bicłu. 


ulogi roz 


Strzelanina w restauracji, 
Pięć osób ciężko rannych. 


Częstochowa. 27 czerwca. W resta-| W wyniku starcia wszyscy poklere« 


uracji przy ulicy Bór Nr. 19, należącej 


Znany muzyk włoski Artur Toscanini przybył 
\na uroczystości wagnerowskie do Bayrevt. 


MIĘDLIZWIĄZKOWI KONFERENCJA 


urzędników. 


Wszyscy na front 


Warszawa, 27. 6, (Od wł. kor.) — 


Ma) a się z inicjatywy Zjedno- 
czenia Związków i Stowarzyszeń dni 
ków Państw: konferencja między- 


związkowa, na którą przybyło 
dwudziestu delegatów, 
reprezentujących szereg organtzacyj za- 
wodowych. Konferencja trwała a go 
dzin 1 dotyczyła memoriału I projektów. 


1) Lotnicy amerykańscy Post I Gatty w Berii | Danii. Wskutek defektu motoru musieli [eszcze 


nle, 2) Duńscy lotnicy: Holsts | Hilllng, którzy w | raz powrócić do Bremy. 


3) Japoński lot- 


13 godzin po lotnikach amerykańskich wyru- | nik Fukuma, który też wystartował do fotu do- 


| Szyli do lotu travsatlantyckiego, 


okoła świata I drogę z Moskwy do Beriliia prze 


W drodze musieli lądować w Bremie poczem | był 'w tym samym czasie co lotnier amery- 
Wzbili sie w powietrze, aby dotrzaś da cłolicy | kańscy; 


wałki z kryzysem. 


jakie urzędnicy państwowi wysūną na au- 
djencji u premjera Prystora. 

Pręmjerowi wręczony zostanie krót 
ki memorjał w formie listu z propozycją 
sbwnomiernego obciążenia 

podatkiem dochodowym 
ich kategoryj pracowniczych, Me 
'wnuje rok obecny z lem 
1920-ym i aga się, sA pot walki z 
kryżysem pośpięszyli wszyscy. 
Natomiast naczelny komitet pracowni- 
ków państwowych, kolejowych 1 komu- 
nalnych obradujący w tych go- 
dzinath doszedł do wnlosku iż pracowni 
cy pałistwowi po tej obniżce 
chcąc się wyżywić, 
zmuszeni wstrzymać wypłatę komor 
nego, zaniechąć ypisty innych zobowią- 
zań i usunąć się od wszelkich 
filantropijno-obywat: 
laj tę komitet domagać stę będzię od 
rządu colnięcia obniżek I równomiernego 
traktowania pod względem uposażerio- 
wym wszystkich pracowników. j 


Austria cofnie zniżkę plac. 


Kompromis stronnictw z rządem. 


Wiedeń, 27. 6. (Od wł. kor.) — Po- 
między rządem a stronnictwami większo 
ści. parlamentarnej doszło dą kompromi- 
su w sprawie 

zniżki płac. 
Wedle osiągniętego porozumienia remu- 
neracje grudniowe urzędników państwo- 


H | wych zniżone będą o jedną trzecią. 


Również podatek dochodowy od pobo- 
rów leże ją aa będzie uzgodniony ści 
śle z zasadami społecznemi. Poprzednie 


M zlikwidowaniu strajku 


marynarzy w Gdyni. 


Gdynia, 27 czerwca. Strajk mary- 
narzy w Gdyni został całkowicie zlik- 
widówany i marynarze przystąpili do 
pracy, przerwały również strajk 
załogi trzech statków, stojących w por- 
cie gdańskim. 

Warunki umowy między związkiem 
armatorów a marynarzami przewidują 
8-godzinny dzień pracy w czasie po- 
dróży transatlantyckiej, udział delega- 
tów załogi w kontroli zakupów żywno- 
ści, wynagrodzenia za urlop oraz do- 
datki miesięczne dla maszynistów za t. 
zw. „brudne roboty“. 

Ponadto zamiast cofnięcia 3 procen- 
towej obniżki płac armatorzy zobowią- 
zali się opłacać za marvnarzy składki 
w Kasie Chorych, 


do Stefana Gątkiewicza, na tle osobi- 
stych porachunków powstała bójka na 
noże, między Stefanem, Edmundem i 
Leonem Ciątkiewiczami, a Bojko Alek- 
sandrem (Brzozowa 2) i Sikorą Janem 
(Bór 47). 
W czasie zaciętej bijatyki Edmund 
Qątkiewicz wystrzelił kilka razy, 
na postrach z rewolweru, 


szowali się wzajemnie i tak, Bojkó od- 
niósł dwie rany w okolicy łopatek, Sł 
kora — dwie rany w okolicy łopatek | 
brzucha, E. Gątkiewicz, dwie rany w 
nogę powyżej kolana I lewy bok, S, Gat: 
klewicz — jedną ranę w brzuch i Leon 
Gątkiewicz — dwie rany w okolicy tos 
patek. Według orzeczenia lekarskie. 
wszyscy wyżej wymienieni odnieśl 
ciężkie uszkodzenia ciała. 


|wyzyskać miejscowi menerzy 


P. Downarowicz Komisarzem 


Kasy Chorych okręgu radomskiego. 


Warszawa, 27. 6. (Od wł. kar. na Kasy Chorych ok; > 
Znany przywódca robotniczy i najbliższy eae T A AE 


ik b finistra / Mora- c . obeimuj 
e © |» Bati Siwik io 
fożdżon. x% 


czewskięgo, p. Medard Downarowicz, 
otrzymał nominację 


Krwawe imieniny. 


Pijany solenizant I goście 
wyrzucili żonę gospodarza oknem z I-go piętra. 
Częstochowa, 27, 6. — W Ostrowach | Tart 1 ro: się szamotani 
w czasje odbywającej się zabawy z racji na, gdy nagle z pomocą Tarłow 
new gortowskieto, pkn za H bzu 19-lętnt Bazak Marjan zadał z g 
j tanisław, a i 
Siana A „peie wt em ctos w prawą łopatkę 
Ą awanturę. be JJ 
Ea p ar aii Paani N mu 0 Tatanka 0 Rod RY YTL 
zbiegł dy domu, zamykając drzwi od ko- 
rytarza na klucz, 


szk Tarłowskiego udał się 
dona, Dyner ba di jego Aa 
W s Tarłowski wraz z Bazakiem 
pobiec za erami i wybiwszy w 
n 


na a koy zaczęli się przemawiać mlę- 
dzy soba, Tarłowski podbiegł do Dynero- 
orytarzu, jęlt do mieszkanią Dy: 
zie, ich „pobić. Przerażony Jer, 
ratując się, wyskoczył oknem, pozostałą 
zań w mieszkaniw żonę, poch za 
rękę i nogę napastnicy wyrzucili z pierw, 
s; piętra aj balkon na podwórze 
Wskutek upadku Dynerowa doznała ogól 
nych obrażeń ciała Í wstrzasu mózgu, 
Sprawców krwawych zajść przekaza- 
no sędziemu śledczemu w Częstochowie. 


(łośla sprawa emerytowanego płonie 


armji pruskie 
przed Trybunałem Administracyjnym. 


Warszawa, 27 czerwca. Wczoraj | sześciu miesięcy więzienia za akcję 
rozpoczęła się przed Trybunałem Admi- | przeciwpaństwową oraz przeciwko 
nistracyjnym głośna sprawa odwoław- b. posłowi Kurtowi Graebemu, 
cza przeciwko cmerytowanemu pułkownikomi armji 

członkom Deutschtumbundu, pruskiej, który pomagał poborowym do 
skazanych przez sąd pierwszej instan- | uchylania się od służby wojskowej. 
cji w Bydgoszczy na karę od trzech do Rozprawa potrwa kilka dni. 


Poseł komunistyczny Rożek 
wezwał bezrobotnych do marszu głodowego. 


eh Sagans wystąpienie wywrotowców w Sosnowcu. 

nowiec, 27. 6, — Przed magistratem | rządził ówkę, wi: e 

w Czeladzi zebrało się kilkuset bezrobot b tylo r Br ad radca 

| nych w związku lomiony o tem ROBIE policji przysłał 
p z wypłatą zasiiku, oddział posterunkowych, którzy 

Okoliczność tę, jak również 1 to, żę w tłum rozproszyli, 

tymże czasie odbywał się aiz? zwi Poseł Rożek zdołał jedynie wezwać 

z omunist branych ięcia udzi, 

ezni, sprowadzając do Czeladzi A alap ky A a Ry Ba 30 

posła komunistycznego Rożka, b. m. we wszystkich ośrodkach przemys: 


Poseł Rożek, przybywszy na rynek, u- lowych na roaknz Moskwy, 


wej i t ją kilka tw 
gi ię syg > raf l 
to mąż Dynerowej - podbiegł do 


przedłożenie rządowe w sprawie zniżki 
poborów 
będzię wycofane, 


# 


Str. 2. 


Łódź, 27 czerwca. Sprawa unieru- 
chomienia Widzewskiej Manufak 
zaczyna nabierać posmaku sensa: 

Szczególnie ostatnie oświadczenie 
pelaomocnika włoskiej firmy  Sigmat, 
której Widzewska Manufaktura jest win 
na 600.000 dolarów — wywołało w spo- 
łeczeństwie 

ogromne wrażenie. 

Pelnowocnik firmy Sięmat wbrew 
temu o czem wciąż mówi zarząd Wi- 
dzewa — oświadczył mianowicie że nie 
prawdą jest jakoby on miał żądać od 
Widzewskiej Manufaktury  umierucho- 
mienia zakładów, aby w ten sposób za- 
oszczędzone pieniądze przelać na rzecz 

jego mocodawców. 
Zdaniem jego nie rozwiązałoby to abso- 
lutnie kwestji i sprawę jeszczeby bar- 
dziej pogrążyło. 

Pełnomocnik firmy Sigmat zwrócił 
się wczoraj do swych mocodawców z 
prośbą o nowe instrukcje w sprawie 
zdementowania lansowanych pogłosek 
9 przyczynie uruchomienia zakładów 
Widzewskiej Manufaktury. 

Wczoraj na prośbę robotników przy- 
był do Widzewa inspektor pracy p. Ka- 
kowski, który interwenjował w sprawie 
wypłat zaległych i bieżących. 

Konferencja ta, w której udział wzię- 
Ji przedstawiciele robotników oraz pro- 
kurent „Widzewa” p. Steigert — 

trwała około 7 godzin. 

Przebieg tej konferencji bv! bardzo 
burzliwy. 

Widzewska Manufaktura 


P.N.O. wprowadza dowody 


oszczędnościowe. 


Warszawa, 27 czerwca. Celem po- 
pularyzowania oszczędności P. K. O. 
wydaje wzorem angielskich „Savings 
Certificates” dowody oszczędnościowe 
serji A na łączną kwotę 

1,000.006 zł. 
przeznaczonych dla szerokich mas spo- 
łeczeństwa. 

Dowody oszczędnościowe wydaje 
centrala P. K, O. w Warszawie oraz jej 
oddziały w Wilnie, Katowicach, Krako- 
wie, Poznaniu i Łodzi. Ogólna suma 
dowodów oszczędnościowych dla jed- 
nej osoby nie może przekraczać kwoty 
10,000 zł Dowody oszczędnościowe o- 
viewają na 

20, 50 lub 100 zł. 

Sa one oprocentowane w stosunku 7 
proc. rocznie. Wypłaty mogą być u- 
skutecznione również drogą krajowych 
i międzynarodowych przekazów poczto 
wych i telegraficznych po nadesłaniu 
do P. K. O, w Warszawie odpowiednie- 


usiłowała 


należne robotnikom pieniądze za urlop 
przelać na ich dług, wynoszący ogółem 
około 250,000 złotych na rzecz Kon- 


Robotnicy sprzeciwili się temu i żą 
dali wy! enia im całych sum. 

Wreszcie, gdy ta koncepcja nie do- 
szła do skutku, robotnicy wysunęli dwa 
projekty: 

Pierwszy — aby potrącić Im 25 proc. 
zaległości w konsumie į drugi — aby po- 
trącić 50 proc, z tem jednak, że w czasię 


Warszawa, 27. 6, — Dziś Sąd Najwyż 
zy rozpatruje dwa protesty przeciw wy- 
nikom ostatnich wyborów do Seimu, 

Pierwszy wniesiony przez Centrolew z | 
Józelem Machajem ną czele przeciw wy 
borom do Sejmu w okręgu nr. 61 Nowo- 
gródek, 

Mandaty z tego kręgu plastuję 6 pos- 
łów z BBWR, a mianow pp.: Tadeusz 
Hołówko, Emeryk Hutten-Czapski, Emli | 
Małvnicz. G. Szymanowski, Jerzy Gorz- 
kowski í Stanisiaw Poźniak. 

Drugi protest złożony jest przez nie- 
miecką liste wyborczą z Albertem Jurga 


na terenie c 


Warsząwa, 27, 6, — W Warszawie od 
było się na czajne posiedzenie prezy 
djum zarząd: ów Wł 
cieli Dorożek Samochodowych na którem 
rozpatrywano najważniejszą obecnie spra 
wę, mianowicie uchwałę nadzwyczajne- 
go zjazdu właścicieli dorożek samochodo 


asci- 


arszawie oraz omówiono wyniki audjen 
cji u ministra robót publ., na której mini- 
ster uczynił właścicielom dorożek samo- 
chodowych 

jedyne ustępstwo, 

polegające na rozłożeniu rat kwartalnych 
opłat na rzecz Funduszu Drogowego na 
raty miesięczne, co jednak w. niczem nie 
zmienia sytuacji, w jaklej znalazły się o- 
becnie przedsiębiorstwa dorożek samo- 
chodowych. | 

Po dyskusji rozważano sprawożdanie, 
nadesłane przez 16 oddziałów Związku | 
Zwiazków, z których wynika, że właści- 
cielę taksówek w Polsce nie są w możno 
ści przy ogólnym obecnym kryzysie gos- 
podarczym ponosić tak dużych świadczeń 
na rzecz Funduszu Drogowego. 

Prezydjum zarządu stanęło w obliczu 
konieczności podporządkowania się u- 


ko żądania wraz z dowodem oszczęd- 
nościowym. 


Dziś 
Dz 


4 
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chwale ogólnego zjazdu właścicielt tak- 
sówek z 7 b, m, i zadecydowało o zawie- i 


początek o godz. 12 w poł. 
iś i dni następnych! 


Scenarjusz światowej sławy 
Fryderyka Langa 


Dziś od godz. 5-ej po poł. 


1-godzinna konferencja na „Widzewie”, 


Uyrekcja Widzewskiei Manufaktury zwróciła się do Oskara Kona 
PO NOWE INSTRUKCJE. 


sumu. | 


Dwa protesty wyborcze 


w Sądzie Najwyższym. 


Strajk taksówek 


od 1-go lipca 


wych z całej Polski, odbytego 7 b. m. w| 


Matka utopi 


Nowy Sącz, 27 częrwca. 20-letnia 
służąca Magdalena Żądło w Dobrej po- 
wiła przed miesiącem bliźnięta. Idąc za 
poradą nieślubnego ich ojca, Stefana 
Szczura, wyjechała z niemi do Nowego 
|bezrobocia będą oni mogli korzystać z | Targu i tam wrzuciła je do ustępu, po- 
kredytu w konsumie do 10 złotych ty: |Czem powróciła do Dobrej. 
godniowo. Chodzi o to, że w takich wa- | Atoli kmdt, posterunku powziął ja- 
| runkach robotnicy będa mogli brać w kon kieś podejrzenie i zaczął indagować Żą- 
sumie chleb, tłuszcze i t. p. artykuły żyw | dłówne, gdzie 
nościowe. | umieściła dzieci. 

W sprawie tej prokurent Steigert nie | Ta z początku usiłowała wprowadzić go | 
udzielił żadnej odpowiedzi Í oświadczył, | w błąd, twierdząc, że oddała je na wy- 
że musli skomunikować się z prezesem O- 
skarem Konem, który przebywa w Gdań- 
sku, celem otrzymania odpowiednich ìn- 
| strukcyj. 


= 


Kalisz, 27 czerwca, Wczoraj na 
dworcu kim wydarzył śmiertel 
ny wypadek, który winien stać się 

przestrogą dla rodziców 
AZ. pus: acych dzieci samopas bez żad- 
ryborów do Sejmu | nej opieki. 
n, Bielsk, Pszczy- W godzinach popołudniowych 10- 
letnia Hania Klimkówna wraz z gronem 
rówieśników | rówieśniczek robita 
ląd* wagonów na dworcu — po- 
pozostałości po pasażerach lub 


Zdarzenia i wypadki 
nbieglej doby. 


| na czele. Dotyczy 

| z okr nr. 40 Cie: 

| na 1 Rybnik, 

go okręgu mandaty pozelski 

Jan Pobożny (Ch. D.), 
(NPR), Stan 


N 


tują pp. 
Roguszczak 


Powyższe dwa protesty wyborcze bę-| 
dą ostatnia sprawą, którą Sąd Najw. roz (—) W związku z wiadomościami o skaso- 
patrzy przed ferjami sądowemi, Następne | wana niektórych ministerstw, dowiadujemy 
protesty Sąd Najw. będzie rozpatrywać w | się, że prace przedwstępne, prowadzone w tel 
jesteni. | sprawie zmierzają do likwidacji a-ch mini- 
starst w. 

Dla spraw ralnlożych istnieć ma tylko jedno 
ministdrstwo: m terstwo rolnicywa połączy 
słę wiec z ministerstwem reform rolnych. 

Ltfawidacj! u ma natomiast  minieteretwo 
ałego kraju, | robót publicznych, Cześć spraw tego minister 

|stwa obejmie prawdopodobnie ministerstwo 
| szeniu komunikacj! dorożek samochodo- | wewnętrznych, część — ministerstwo ko 
wych z dniem 1 lipca r. b, na terenie ca- | munłkacji, sprawy melioracyjne przejdą do re- 
| łego kraju. dorm rolnych. 


AZ ZZ 
Kowal fałszerzem pieniędzy. 
Osobliwe kleszcze. 


| Radom, 27 czerwca, Na orygłnali | zwolita mu zrobić nawet jednej 

| sposób zarabiania pieniędzy wpadł nies groszówki, oddając g 

| jakt Piotr Kowalczewski lat 43, z zawo- | dziego śledczego w 

du kowal, zamłeszkały we wsi Piotro- 

wice, gm. Qrowice, pow. radomskiegp. 
Kując młotem rozpalone żelazo, do- 
edt do wniosku, że praca ta jest mo- 

zolną I 


praj 


50-cło 
0 do dyspozycji sę 
Radomiu 


Obrabowanie 


15 wagonów towarowych 
w Warszawie. 


Warszawa, 27 
późnym wieczorem banda niewykry- 
tych dotychczas sprawców dokonała | 
włamania do 15 stojących na torach wa 
gonów na dworcu głównym, załadowa- 
nych drobnicą, 

Straty dość znaczne, 

Władze kolejowe | policyjne przed- 

sięwezmą środki. celem zapewnienia 


nie opłaca sie. 

Wykorzystując swe wiadomości. fh- 
chęwe, skonstruował zwykłe kleszcze 
kowalskie, różniące się od innych tem 
że przeznaczone były nie do podtrziy- 
mywania żelaza, lecz do fabrykowawia 
Selo groszówek. 

Kleszcze te na uchwytach miały mi- 
sternie odrobione modele piećdziesięcio 
groszówek, tak że sprytny kowal mógł 
kleszcze wkładać do roztoplonego me- 
talu i wyjmować 


czerwca. Wczoraj 


Wr. 174 


ła bliźnięta. 


Dzieje grzechu. 


chowanie, jednak przyparta do muru — 
nie mogła bowiem wskazać, gdzie i ko- 
mu — przyznała się do czynu. Pod & 
skorta przewieziono ją tedy do Nowego 
Targu, gdzie wskazała ustęp, do które: 
go dzieci swe wrzuciła. Reoz prosta, 
że z dołu kloacznego wydobyto już tylk 
ko zwłoki dwojga niemowląt. 
Policja aresztowała tak 

zbrodniczą matkę, 
jak i jej kochanka, właściwego sprawcę 
zbrodni i odstawiła ich do więzienia w 
Nowym Sączu. 


Dziecko zabite przez drzwi wagonu. 


Niezwykły wypadek na dworcu. 


kawałków węgla 

W chwili weksłowania wagonów 
gdy inne dz zeskoczyły na tor = 
Klimkówna 

stanęła w drzwiach. 

W momencie zderzenia się wagonów 
zatrzasnęły się drzwi, zabijając dziew- 
czynkę na miejscu, 

Z stopni wagonu zdjęto już tylko 
akrowane zwłoki, które policja za 
czyła na miejscu 


Termin likwiducji tego ministerstwa nie jar 
jeszcze ustalony, 

Również Ik wśdacii 
poczt I telegrafów, 

Wszystkie agody tego resortu, jako jedani 
przedsiębiorstwo państwowe, przekazane DędA 
ministerstwu komunikacji, 

W toku dalszej akcji oszczędnościowej rasit 
sowane być mają restrykcje co do t. mw. dw 
torowości urzędów, 

Mianowicie dziedziny: drogowe, budowiażć 
la publicznego | wełerynaryśna mają %%8 
k dników w powiatach I starostwach, © 
okazuje się zupelnie zbyteczne. Wskutek ie 
ma ukazać się rozporządzenie, znoszące 
ne stanowiska lekarzy, weterynarzy, inżytk 
rów państwowych tam, gdzie znajdują się 08l 
w podwójnej liczbie to znaczy w powiecie | © 
rostwie. 

Do chwil obesnej odwołano z zagranicy © 
kolo 180 urzędników. 

Redukcja budżetu M, $. Z. ma być zako 
czona przed 1 lipca. 

(=) Orzanizacje urzędnicze nie doszły do FE 
rozumienia w sprawie taktyki dzialania. P, pre 
mler Prystor przyjmie delegacje urzędnicze d6 
piero we wtorek 

(—) We wtórek wyjeżdża na wywcząsy 1% 
tnie marsz.: Piłsudski. Spędzi je w Pikóliszkach 

Do tego czasu mają być załatwione wszyść 
kle nominacje w wojsku, jak 1 w administr: 

(--) Na torach kolejowych. koło stacji Bef 
damy wybuchła niezwykłej mocy maszyna pił 
kielna. Tory zerwane, linja kolejowa 
srczona. 

Wskutek wybuchu obalone zostały słupy 16 
legraficzne | przewody zostały przerwmie. 

(—) Magistrat postanowił podwyższyć ceni 
mięsa wieprzowego ! przetworów wtepr; 
do 10 proc. 

(—) B. senator Kozicki (Selrob) skazomy 27 


ma ulec ministerstwo 


całkowitego bezpieczeństwa transpor- 
tów. pozostawionych na torach, 


gotowe plenłądze, 
Ale wszochwiedząca policja nie po 


łównych : Rudolf Klein Rogge, 
ae Schlettow, Alfred Aa. 


Na 


Całość w jednym programie. W rolach 
Ada! 


e 
Wapaniała Ilustracja musycmna L, KANTORA, 


KONCERT ORKIESTRY SYMF. 


stał na rok ciężkiego więzienia za antspatstwó 
we przemówienie. Wypuszczono go na wołnośl 
ma kaucją 300 zł 


DOKTOR MABUZE 


Bernard Goetuke, Pawol Richter, 


4 
wszystkie miejsca po 50 gr. 


szy r 


od godz. 8-oj w. Występy artystyczne ANONS: Jutro I pojutrze 


Helenów 


j| Ceny zniż 


|| Czynne od 11 r. 


WEJŚCIE 
TYLKO 


Miss „Violetta” 


KOMUNIKACJA 
ŁLÓDŽ-PI 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


liglnna b. 


TELEFON: 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 

wypadkach nagłych o koźdej porze dnia i nocy 

Lekarska pomoc akuszeryjno - ginekologiczna. 

Stacja zapobiegawcza pod kier. lekarza specjalisty 
Czynna od 9 w. de 3 w nocy. 


podwołalale ostatnie dol! 
2 a Muzeum (zobliwość 


Piotrkowska 56 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pelnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z uł. Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym, Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3,50 śr. 


12-333 


pod dyr. Pietruszyńakiego 


one 


do 11 w. 


0 u. 


AUTOBUSOWA! 
OTRKÓW 


Dr. J. NADEL 
Akuszerja choroby kobiece 
godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. 


Dr. med. M. GLA ZER 


choroby skórne i weneryczne. 
UL ZIELONĄ Nr. 6. Tel 185-49, 


Í| Przyjmuje do 10 rano I 4 — 8 wiecz. 
| W oledziele 11 — 2 po poł. Panie 4 — B, 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne 1 weneryczne. 
Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 -- 10 rano | 6 — 8,30 wiesz. 
W niedzielę I święta od 9 — 12 po połtidnin. | 
Przyjmuje w lecznicy „Sanitas“ ul, Śródmiej. 


ska Nr. 8 od 1230 — 130. 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wanerycznych 
i moczopłciowych 
ELEKTROTERAPJA. 
ul, Narutowicza 9, tel, 128 „ 98, (Dzielna) 
Przymoje od 4. 8—10 rano l od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Pañ. 


Dr. HELLER 


powrócił 
Choroby skórne I weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89, 


Dla niezamożnych CENY LECZNIC, 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med, 


Z. RAKOWSKI 
4ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, oosa, gardła I płuc. 


Dd 12 — 217 do 8 wiecz, 


Przyjmuje od 12 — 215 — 7, 


LOd 106—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17, 


nowoangażowanych sił artystycznych 


po występach DANCING TOWARZYSKI na wolnem powietrzu 


PORANKI muzyczne 


Poranek jutrzejszy z udziałem solistki 
Br. Rothstadtówny. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
t moczopiciowych, 
UL. Cegielniana Nr. 7. Tel. 141-82, 
(wedlug stare| numeracji, ul. Cegielniana 43). 
Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 1 5 — 8 w niedziele 
1 święta 10 — 12 w poł, 


Dia pań oddzielna poczekaluta, 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 
czynia od 8 rano do 6 wieczór, od 
11—1/2 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w nmledziele i święta od 9—2 pp, 
Leczenie chorób 
WILNERY CZNYCH | SKÓRNYCH 
PORADA 3 zł. 


a chorób skórnych 
1 wenerycznych. 
Leczenie djatermją. Elektroterapje. 
| ul. Południowa Nr. 28, 
tel. 201—95, 
Przyjmuje od 8—11 rano | ed 5—9 wiser 


Ogłoszenia drobne. 


JOSEK GOLDMAN, Bałucki Rynek 2, 
lezitymację zapanogową wydaną w Łodzi 


DLA INTELIGENTNEJ pani pokój umeblowab) 
do wynajęcia wraz z opalem | światlem, Julii" 
sza 21, mieszk, 8. 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry © 
wyplatę, ul. Piotrkowska nr, 37, II wejście 
I piętro. 


ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, bluro 
„Polruch* poszukuje — poleca, gospodarstwie 


| 


Dr. med. domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkan 
= pokoje umeblowane. 
m 
Niew iażski PRZYJMĘ panów na mieszkanie. Zamentotla 3 
powrócił Qrzestakowski. 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopiclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 
Prayjmuje od 8 — 11 i od 5 = 9 po „l. 
Wi niedziele | święta od 9 — 1 przed poł, 


Dia pań oddzielna poczekałoia, 


POSZUKUJĘ posady administratora, który mo 
że zaraz przyjąć, Oferty pod „D, D.“ 


LETNISKO. Mieszkania stale - sezonowe. 


wydan ue imię Jakóba Zysholca, Kietma 4, 
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St. Nazaire, w czerwcu. 


Straszliwa katastrofa wycieczkoweśo 
statku St. Philbert u ujścią Loary, która 
Pociągnęła za sobą śmierć sześciuset osób 
na dnie morza, nie przestaje zajmować 
wzburzonych umysłów społeczeństwa 

ancuskiego. Jak wiadomo nurkowie zdo 

i odnaleźć statek na dnie morskiem i 
mlang przystąpić do kolejnego rekośnos 

owania i grzebania zwłok, gdy zaszedł 

t przerażający, już po pogrzebie w 

antes pierwszych 69 trupów wyrzuco- 
nych przez morze. 

Okazało się bowiem, że okręt na dnie 
Morza, prawdopodobnie na skutek silnej 
burzy, został ogołocony ze swego maka- 
brycznego ładunku jak donieśli o tem nur 
kowie towarzystwa ratowniczego. 

o samo stwierdzili także Inni jeszcze 
nutkowie, Leluern i Kermagorce, z mary 
marki wojskowej. Znaleźlt 

puste salony, 
Piste pokłady kryte. 
ermagorec pogrążył się ostatni, a 
stając się na powierzchnię, ukazał 
4 zę zwłokami kobiety. które znalazł po 
firzętnych poszukiwaniach. Oświadczył, 

w tem samem miejscu były jeszcze 

lowi mężczyzny, których wydobyć nie 
Mógł, tak były przyciśnięte zgiętem że- 
lastwem. 


Kermagorec oświadczył: „Nigdzie po 
Ba tem at widziałem żadnych zwłok. — 
Gdy przed paru dniami byłem na dnie, 
śrzwi salonu wydawały się tak przytło* 

Izone od zewnątrz, że otworzyć ich nie 
Mogłem a dziś zastałem je wyrwane przez 
lale. Prawdopodobnie dokonały tego 

4 silne prądy morskie 
Bodcząe burzy, która młała miejsce dwa 

temu. 

Jakby na potwierdzenie tego sprawo- 

nia semafory (telegrafy znakowe na 
wybrzeżach zaczęły już w ciągu popołud 
DR sygnalizować ukazywanie się trupów 
ma całem brzeżu, w różnych miejsco- 
„ Wościach, Widziano je także, płynące w 
tólnych kierunkach, z lodzi rybackich i 
latków, 
Wiadomość o Zac "t Ro mte 
le. Na morze wypłynęły na holowni- 
kach władze sanitarne lekarze i kilka pie 
lęgniarek wojskow, przybyłych dnia te- 
© z Nantes, z noszami i zapasem formoliu. 
— Nadpływają całemi paczkami — te 
onowano z Noirmoutier, 

* Podobne wiadomośc! padchodziły tak 

36 z Innych miejsc. Byla to jakby 
napaść śmierci na życie. 4 
Statki zwoziły swoje straszliwe ładunki— 
tiata poszarpane, o rękach szarych, jak- 
by spopielonych, z twarzami pokrwawio* 
nemi od ciągłe ʻo smaganią fal, rysami o- 
Puchłemi — okropne resztki żywych nie 
iwno istot, które starano się rozpoznać 
ję jakaś strzępie ubrania lub przedmio- 
n jakie miały jeszcze przy sobie, by 
ajmniej ustalić ich tożsamość. 
ozciągnięto na płótnie w hangarach 
Towarzystwa Transatlantyckiego zwłok! 
topielców — mężczyzn, koblet i dzieci. 
tłoczył się u wejścia za kratą. Przez 
e drzwi przenikał straszliwy za- 
cl 


środków odkażałących. 
a, Trumny piętrzyły się niema! wszę- 
Śzie. Żandarmi, służba sanitarna, kilku 
fagarzy z zakładu pogrzebowefo — 
Fszyscy w czerwonych gumowych ręka- 


wiczkąch — krzątali się wśród tych stra- 
szliwych postaci. 

Wobec rozkazu władz san'tarqych na 
tychmiastowego grzebania zwłok na 
cmentarzach gmir, gdzie wyrzuciły je przy 
padkowo fale morskie, zamykano pośpie 
sznię trumny, a z tych, co byli tak niedaw 
no jeszcze dla bliskich swoich życiem I 
uśmiechem, pozostawał tylko wilgotny 
ślad sylwetki na płótnie żaślowem. 

Łodzie zwoziły coraz to nowe ładun 
ki, coraz to nowe szeregi 

rozciągały się na płótnie, 

Słychać było niekiedy także uwagi 

wśród rozpoznających zwłoki krewnych: 


| wać dalsze dochodzenia, zamykając trum 


ECHO | 


Morze wyrzuca bez przerwy ofiary 


straszliwej katastrofy „St. Philibert.” 
Makabryczne sceny na wybrzeżu, 


Z konieczności jednak należało przer 


ny. Władze sanitarne już rozważały z gro 
zą, co z tego napływu rozkładających się 
trupów nastąpić może, gdyż fakt nastą* 
pił, zastając miejscowości wybrzeża nie- 

rzygotowane, W samem St. Nazalre za- 
big ło już rękawiczek gumowych. A co 
dziać się musiało w pomniejszych miejs 
cowościach, gdzie brakło środków odkaża 
jących į trumien? 

Morze jeszcze nie wyrzuciło wszyst- 
kich swoich ofiar. Nasuwa się kon'ecz- 
ność szybkiej decyzji i szybkiego działa- 
nia. Epidemja byłaby rzeczą zbędna. Dość 


— Mały Lulu miał taki właśnie kra- 
wat, pamiętasz? 


powy pn 


9134 
M 


Po całorocznej pracy... 


już straszliwej grozy tei katastrofy. 


RETE 


Wyjazd dziatwy na ferjo letnie. 


Kto porwał małego Caputo? 


Tajemnica rodziny miljonera. 


Na Rivlerze francuskiej, w okolicach | lefonowali jacyś ludzie I zażądali za 
Nicei znajdowała się w pięknym palmo- chłopca wysokiego okupu. Następne) 


wym ogrodzie zbytkowna willa miljo- 
nera amerykańsko - włoskiego, Caputo. 

O willi tej 1 jej mieszkańcach krąży- 
ty 

fantastyczne pogłoski. 

Cóż dziwnego? Zachowywall się o- 
mi. bynajmniej, nie jak miljonerzy. W 
całym domu nie było nikogo ze służby. 
Żona miljonera Caputo sama gotowała, 
prała, sprzątała i sama zajmowała się 
sześcioryiem „dzieci, 

Opowiadano sobie, że miljoner Ca- 
puto nie wpuszcza za próg swego domu 
służby... ze strachu. 

Czegóż się bał Caputo? Czego ba- 
ła się jego rodzina? Nie wiadomo. — 
Dość, że pewnego dnia stało się 

coś okropnego. 

Najmłodszy synek miljonera Caputo 
bawił się w ogrodzie i... zniknał. 

Porwała go jakaś tajemnicza ręka. 

Potem wszystko odbyło się według 


nocy, miljoner znalazł w ogrodzie swej 


willi, 
bombę dynamitową.. 

Ale owi chicagowscy „gangsterzy” 
byli na francuskim gruncie niecałkiem 
pewni. Policja aresztowała ich bez tru- 
du. J tu nastąpiło zdziwienie. Pełny- 
mi kryminalnej fantazji szantażystami o- 
kazali się dwaj bezrobotni terminatorzy 
szewccy, chlopcy nierozgarnięci i gapo- 
waci. 

Zainteresowanie sensacyjną aferą na 
chwilę zgasło, ale zapaliło się wkrótce 
nanowo. Okazało się bowiem, że za 
plecami gapowatych terminatorów stał 
kto inny, poruszający nitkami tych ma- 
nekinów. Był to emigrant 

rosyjski, 
niebezpieczny awanturnik nazwiskiem 
Miljanow. 

On to zorganizował całą historję por 

wania małego Caputo. 


jatek? Nie wladomi 


W iluż to powie: 
ży, w ilu wzruszają 
mentem filmach 


ach dla młodzie- | 
-Jt 


dego, pelnego słodyczy 
które z pracy rąk żywi d ie rodzeń- | | 
stwo, zastępu, im ojca - żywiciela i A 
matkę opiekunkę! 

A w życiu? Czyż nie zdarzają si | 
takie w 


pełne sentymentu sytuacje? 
Zobaczymy! 


Nazywała sie Ludmiła i znali ją do 
skonale wszyscy stali mieszkańcy i go 
ście Badenu pod Wiedniem \ c 
wy, czytelnicy, jej nie znacie. imoże 


bie doskonale wyobrazić. 

Widzieliście bowiem niejedną 
pannę Ludmiłę. 

W czyściutkim białym fartuchu z o 
koloną loczkami różową buzią, układa 
drobnemi, zwinnemi paluszkami 
ladki w kolorowvch pudełkach, 


ja s 
taką 


taby się nigdy na sŽpalty dzienników, 


gdyby nie włamanie do sklepu. Í 


BANDYCI 


Z Nowego Jorku donoszą, że do miesz 
kania adwokata ramtejsz 
na wkroczyło rano po: 
ści pana domu. 

3-ch gentlemanów z kwiatami. 
Dowiedziawszy się od pokojówki, że 


Sy 


w domu jest tylko pani Menken i, że ką 
pie się — panowie odparli krótko, że 
muszą się z nią widzi ychmiast | łe 


choćby siedziała w w 
niezwykli > 
dziewczynę, z 
twarz, uniemożliwia 
po skrępowaniu rąk i nóg mankietami 
stalowemi, położyli dziewczynę r 
dłodze, sami zaś wkroczyli do I 
gdzie zastali p. Manken w wa 
Dama, zaniepokojona n 
wizytą gentlemanów z kw 
wała wybiec z łazienki. P: 
tej chwali zamienili kwia 


i jałmużnicze 


„„MYWY KM 


m 


Przed rozszerzonym sądem w Ber- 
linie stanął jako oskarżony b. redaktor | 
„Posener Neueste Nachrichten”, pocho- 
dzący z Poznania, Kurt Vesperma 
obecnie reporter fotogr. 


m 


jemnicze postacie nieznanej jeszcze ni- 
komu powieści... . | 
Kto są ci ludzie? Za co poprzysięgił|, 
zemstę miljonerowi Caputo, 0-.którym | 
nie wiadomo, skąd zaczerpnął swój ma- | 


Tymczasem dwaj szewcy 1 Milja- 
now siedzą pod kluczem, a pani Caputo 


nie 


amerykańskiej recepty. 
W nocy do zrozpaczonego ojca zate- 


ARTUR MILLS. 30) Przedruk wzbroniony 
POWIEŚĆ. 


Ale 
wach 
Wątpliwości. Henryk nie powiedział o co 
mu chodziło, lecz stary doradca prawny 
wyciągnął z zachowania się klienta swoje 


zastrzeżenie było wyrażone w. sło 
1 nie pozostawiających najmniejszej 


Własne wnioski i poszedł na lunch, trzęsąc 
kk) głową nad szaleństwami młodszej ge- 
acji. 
h Pociąg dojeżdżał do Paryża. Nad świat 
ami Montmartre wznosiły się zarysy koš- 
ola Sacre Coeur. Henryk myślał o Iwonce, 
oylicej się gdzieś w tem morzu świateł. 
SA zastanie ją dziś w Moulin d'Or? Per- 
tywa ujrzenia jej działała na niego 
pa iecająco i chwilowo nawet wazon Min 
żeszedł na dalszy plan Dziwił się swemu 
opan nemu podnieceniu, ale nie mógł się 
go. liować, Było to coś silniejszego od nie- 


Nie mógł udawać przed sobą, że się 
zakochaj w tancerce Kabśretowej, którą 
ział zaledwie kilka razy. Ale był jej 
zięczny, że rozjaśniła przelotnie jego ży 
ie łyskiem dobroci i szczęścia i dlatego 
€ mógł jej zapomnieć. 
lini. Azgrzytały hamulce, ukazała się długa 
Dod Sylwetek tragarzy i pociąg wjechał 
Świetlisty dach Gare du Nord, 


Henryk pojechał prosto do hotelu, prze 
brał się, zjadł obiad, kazał zawołać tak- 
sówkę i pojechał do Moulin d'Or, 

Była! Zobaczył ją odrazu, Siedziała 
jak zwykle przy stoliku z innemi tancerka 
mi. Spostrzegł, że i ona go zobaczyłą i wy 
konała takie poruszenie, jakby się chciała 
zerw. wybiec mu na spotkanie, Ale z0- 
stała na miejscu. Tancerkom nie wolno by* 


cjatywę z ich strony. 

Henryk podszedł do niej szybkim kro: 
kicm i zabrał ją na sofę, przed którą stał 
stolik. Chwyciła go za rękę pod osłoną 
obrusa, 

— Wróciłeś! O, jaka jestem szczęśliwa! 

Radość jej była szczera. Nawet Oczy, 
przed chwilą smutne i zgaszone, rozbłysiy 
nagłym blaskiem. Henryk spojrzał baddw 
czo na zwróconą ku sobie twarzyczkę. 

—Co u ciebie słychać? 

— To, co zawsze. Tańczę tu wieczora” 
mi. Męczy mnie to życie w zeszłym tygo 
dniu miałam awanturę z gospodarzem | by 
łabym wypowiedziała służbę, gdyby nie— 
ty! 

3 Nie czekając na odpowiedź, ścisnęla gt 


mocno za rekę i ciągnęła dalej: 


ło zaczępiać gości. Musiały czekać na ini- | 


A właściwie, nawet 1 nie on. Za Mi- 
ljanowem stoją podobno inni: jakieś ta- 


—Tak, mój najdroższy! Bo gdzieżbyś 
mnie szukał w Paryżu, jak nie tu? A ja... 
nie wiesz jak bardzo chciałam cię znów zo- 
baczyć. 

Podszedł kelner z nieuniknioną, butelką 
szampana. Henryk zobaczywszy że była to 
lura podawana wszystkim klientom którzy 
nie zamawfań niczego specjalnie kazał mu 
ją zabrać i,podać spis win. 

Kiedy napełniono szklanki, Iwonka wzię: 
ła jego szklankę, upiła z niej i podała mu. 

— Będziemy pić z jednej szklanki, C 
wiesz, co ten zwyczaj znaczy we Fran 
To, że kocham cię nad wszystko w świe- 
cie. 

Śmial: się i żartowali. Upłynęla godzina. 

jenryk nie zapomniał, z czem przyszedł do 
Iwonki, lecz radość z jej widoku sprawiła, 
że strata wazonu Minga wydawała mu się 


czterema- godzinami. 

Wkońcu jednak zdecydował się przy- 
stąpic do rzeczy. 

— Pamiętasz, gdy byłem tu ostatni raz 
przyszedł jakiś gość, siedział przy tamtym 
stoliku i poprosił cię do tańca? 

Ściągnęta brwi. 

—-Mówil po angielsku, ale to, zdaje mi 
się, był Irrancuz. 

— Ach! ten! — przypomniała sobie l- 
woónka, — Czyś go gdzie spotkał? 

Zadała to pytanie tak szybko, iż Henryk 
nabrał momentalnie pewności, że musiała 
oś wiedzieć, 

— Rawit u mnie w domu. 

— W Angiji? 

— Tak. Moja żona poznała go tu na 
wyśjgach i zaprosiła. 


wraz ze swym sześciorzgiem dzieci ucie- 
kła nie wiadomo dokąd. 


teraz mniej doniosła, niż przed dwudziestu | 


Iwonka olworzyła szeroko oczy. Pont 
Le Bec nie miał zwyczaju odwiedzać lu- 
dzi dla przyjemności. Co on znowu zmało | 
wał? Powiedziała mu przecież, że ten Ar| 
glik był jej przyjacielem i żeby mu dał 
pokój. Czyżby się do tego nie zastosował? 
"Twarz młodej kobiety zasępiła się złowróżb 
nie. Chociaż nawet w takim wypadku nie | 
zdradziłaby go przed Henrykiem. Miała | 
silne poczucie delikatnej lojalności ze świa- | 
| tem występku, do którego niegdyś Ż 
— nie z własnej wol, 
powie Anglik. 
| —Przyjechał do nas na trz 
wczoraj wieczorem znikqął 
jąc swój ba Po jego znik 
żyłem brak cennegc  wazonu 
porcelany. 

Porcelana! Pont Le Bec nie był amato | 
rem porcelany i pokusilby się raczej o na- 
szyjnik z pereł. | 

— Czy to była droga porcelana? | 

=- Eczcenna, Takich rzeczy niema w | 
handlu. Ten wazon był oszacowany na ja 
kieś sto tysięcy funtów. 

Iwonka otworzyła szeroko oczy.. 
tysięcy funtów; Ilcż to franke 
na! 


` Fortu- 


okaz porcelany — 
rowywano mi za niego 
ale nie chciałem sprz 

—A! skinęła głową 
Pont Le Bec wieszał, co robił. 

Henryk opowiedział szczegółowo o 
przebiegu kradzież Iwonka, słuchał 
| milczeniu, zastanaw 
Pont Le Bec lubił tal 


W takim razie 


Ciche dziewcze w 
Kompromitująca torebka z cuki 


re 


iził danię 


em jawności przy d 
tych ze wz 
publiczną. Wyrok spodzi 
siaj popołudniu, 
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białym sk 
erkamu. 
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KON 


ja nie dała żadnych re 


ale 


zult 


V em jeden z 
orliw znalazł w nę: 
v której 

w tor iunt 

zabrano do biura 


czom wyznała, 
tnie poryenmiè za 


PU... 


zogo rodzeńst 


azla si 


t 
przed 


grubym i łysym bogatym panom, is sprawy nastąpił niespoz 
owoce smażone mają kupić 1 swych dziewany zwra Wła: l sklepu o 
dam. zachwala słodycz nowego rodza- | świadczył, 1% nie czu bynajm 
ju wymyślnych ciastek, a wieczorem poszkodowany, bo zabr przez Lud- 
znużona, jedzie tram em do odl miłę cukierki były odpadkami, wienada= 
ubogiej dzielnicy miasta, gdzie w dusz- jącemi o edaży 
nem mieszkaniu zjada na kc Ludmiłę uniewinniono. Wróciła do 
chleb z margaryr swej nęd i izdcbki, pomiędzy jasne: 
Taka była Ludmiła, £ Hówki rot istwa; wróciła do białego 
ej sióstr, rozsianych po wszy lakierowancgo sklepu, gdzie- różówemi 
2. o których i paluszkami będzie układała gadal cn= 
nie pis lęte bardziej waż kierki w kolorowych bombonierkac 
mi osobistościami, Stała się znowu jedną z setek t 
I nasza Ludmiła z Badenu nie dosta- cy, rozsianych po s w j 


ŁAZIENCE. 


Kradzież biżuterji wartości 150 tys. dolarów. 


AN 


ewr wpę- 


anig w 
Porwano 
pialn 


iesiono do 
do fote 


wody — 


STA 
zimnej 


kazanie skry 


decydowała szyb: 
i z błyskawicz* 
rna. Łupem 
150.000 do- 


natychmi 
moe 


tkowo nie 


Obie kó- 
zi, którzy 


adbięglj na-wszczęty-ałarm. 


armur. 


Kolporter pocztówek pornograficznych przed sądem. 


1 Ulisteina, oskarżony o r 


bricha, którego pasją b 
nie młodych nagi 
uzyskał od wdowy zamor- 
materjalu I sprzedał go 
leńskiej firmie nakładowej, 
wała je w ksłążce p. t.: 
ywy Marmur", Książkę tę następnie 


t, 


Vespermann rozszerzał na terenie Nie- 
miec 


Proces prowadzony fest z wyklucze- 
iach zamknię- 
oną moralność 
wany jest dzi- 


edu na ol 


cje. Przypomniała sobie rozmowę z mężem, 
w tawernie po dr ej stronie ulicy, Powie. 
dział jej, że on í Pont Le Bec mają w ręku 
grubą robotę, i że jężeli im się ona uda, 
Ka Aj dą do Ameryki, Więc to była taka 
robota! 


ala zamyślonć, z brodą wspartą 
nei mi zmarszczkami w ką: | 
1 Czyż nie zagroziła im obu że 
dą jej w drogę, to ich 
ię Djabelską 
wejście jej w d 


byt jej 
M 


a rgs 
tach óc 


docznie nie zlękłi 
locznie się jej nie bo 
leżała im się nauczka k 
az jużby nie oddali cenne 
ać ich z tej strony byłoby niebezpic: 
Gdyby im zagroziła d nuncjacją, Zas 


ni 


é wazonu, Pont Le 


zy 

kle w najel 

je zmi 

Co Ten, ze strachu 
przed pol ył jak szczur, kryjąc się pe 
lzjurach i « ukanie nieg 


tnich trudności 
Znała wielu. jego przyj 
jej bcz wahan 

Mieli do niej 
a 3 nich pr. 

ał do nich na wieki, Ws 
zerwała z Levarde'm 
zapytała, p 
go powró 


, gdzie go | 
ufanie, uwas | 
stał, ter 


nieg 
do r 


zabić. To już 
była jej prywatna sprawa i chodziło im 
tylko o to, żeby się zachowała dvskretn* 

ie obudziła czujaości polei. k, d m) 


Sr 4 


Echa 28 stolity, 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach, 
Rozwój s 


i wodoọciąagowo'kanaliza. 


cyjnej w Warszawie obraz czby na 
stępujące: w r. 1918 na 620 klm. ulic 1 
10.240  zabud: nieruchomoś 


wanych 
a wówczas 758 ty 
posiadała 323 klm. sie 
z Gora przyłączonemi 
r kim, sie- 
czonemi do- 
sta pozba- 


Warszawa 


do niej nieruchom 
ci kanałowej z 4.438 
mami. Przeszło połowa m 
wiona była wodociągów, a stolic 
kanal . Wr. 1930 Warszawa pc 
dała już 470 kim. siec! wodociągowej z 
"8.877 przyłączonemi do niej nierucho- 
mościami I 254 sieci tg z 5.314 
przyłączonemi domami. W okresie 1918 

zospodarka powiększyła 
sieć wodociągowa o 35,40 proc, i sieć ka 
nałową o 18,14 proc. bę nieruchomo- 
ści, przyłączonych do sie 
wej, o 31,5 proc. I do sieci kanałowej o 
1648 proc: ogólnym kosztem 55.000.000 
złotych 


1 


. 
* 

W ubiegłym roku budżetowym, sek: 

Ag egzekucyjna magistratu warszaw* 

skiego otrzymała 874.270 zleceń, w tej 


liczbie 608.682 z tytułu podatków | o- k 


płat. Czynności swoje sekcja wykony- 
wała z 82 tytułów zaległości, a miano- 
wicie 40 tytułów w resie własnym 
(podatki 1 opłaty miejskie), z 4 tytułów 
w zakresie poruczonym (powierzonych 
do poboru miasta podatków ! należności 
państwowych), wreszcie z 20 tytułów 
w zakresie unownym (różnego rodzaju 
należności na rzecz gmin obcych | in- 
nych fnstytucył prawa publicznego). 


a 
Pod wpływem konjunktury, miesz- 
kaniowe zpółdzielnie budowlane, zmu- 
Szone sa czynić oszczędności. Posadz- 
ki zastępuje się zwykle podłogą, za- 
miast balkonów betonowych, urządza 
ne są balkony z żelaza, w wielu domach. 
nie jest wprowadzane centralne ogrze- 
wanie, zastępowane zwykle piecami. 


a 
Warszawskie Tow. dobroczynności 
posiada darowiznę ś. p. L. Wroczyńskie 
go na rzecz przytułków położniczych 
miejskich, którym corocznie przypada 
wypłata pewnych kwot pieniężnych z 
powyższego zapisu. Ponieważ funda- 
cja zapisodawcy składa się z listów za- 
stawnych Ziemskiego Banku w. Kijo- 
wie, a walory te straciły swoją wartość 
zarząd Tow. zawiadomił magistrat, że 
z tego środka żadnych wypłat na rzecz 
przytułków dokonywać nie może. 


4 . 

Między dyrekcja gazowni a Zwłąze 
kiem pracowników zawarto w r. 1924 
umowę zbiorową, która automatycznie 
z roku na rok była przedłużana. Ter- 
min ewentualnego wypowiedzenia umo 
wy upływa I lutego. W roku bież, w 
związku z uwagami Min. Spr. Wewn. 
do budżetu poruszono kwestję wypo- 
wiedzenia. Ministerstwo  zaznaczyło, 
łe gazownia jest przedsiębiorstwem 
miejskiem, w którem wydatki personal- 
ne | koszta administracyjne w stosunku 
do innych przedsiębiorstw miasta sq 
nadmiernie wysokie. Magistrat winien 
— zdaniem Ministerjum — dążyć do 
wydątnego obniżenia tych kosztów, aże 
by można było odpowiednio obniżyć 
wydatki gazowni już w bież, roku bud- 
żetowym. 


Na wzór wiedeński 

Pracownia Ortopedyczna 

pod kierankiem lekarza specjalist k 
nuie podług odbitki gipsowej: 


wkładki ną stopę płaską, gor- 


sety ortopedyczne, aparaty, 
protezy i t. p. c” przyjme 
Karola 5 


E. PELIN, 


Biały wół. 


Z roju miłych wspomnień z lat dzieciń 
stwa, ze wspomnień zacisząa domowego 0- 


gniska oraz wsi rodzinnej, przez którą bie | chciał coś powiedzieć, I myśmy mu r 


mie błękitnooka, wścibska rzeczułka z ro- 
ju tych wspomnień na drogi sercu krajobraz 
rodzinny, uśmiechający się do mnie pro- 
miennie, zjawia się w pamięci poważna i 
koścista postać starego naszego wołu, Bie- 
locha. 

Lata całe ciągnął pług z 
w milczeniu uroczystem s 


sobą na roli, 
wolej duszy. 


I wówczas był już stary, wychowany od | sznie wychudzony, boki miał głębe 
cielęcia przez_ojca, który znał eałe jego  dłe, w: 


pracowite życie. minione w wysiłku znoj- 
nym i pokornem poddaniu się losowi. 

Ojciec lubił swego towarzysza pracy, 
| nie przypominał o nim sobie nic ujemnego 
litował się nad starym z całego serca, a 
chociaż dziś nie był przydatny do niczego, | 
pozostawił go własnemu losowi... na doży | s 
wociu. 

Biedne stworzenie! Miało wygląd isto- | 
ty umęczonej. Było na; 
wsi woleim, ym jąk śnieg, z ogromnepi j 
ciemnoperłow 


1 


szym w” całej | dom w 


„MAŁEGO 


dla dzieci 


Uwa a! W numerze 26-7m list 
g é na „konkursie sposi 
Prenumeratę wynoszącą tylko 
łaoiem do domu: można wpła 
bądź na konto czekowe P.k 
Kuriera” kosztuje tylko 10 groszy, 


o. 
Do 


| KRATECZKI, 


Żle jest mieć sklep. Czł k pr 
a sklep musi cały dzień szuk: 
wystaje przed swoim skle? 
e patrzy na przechod 
włąc im smętnym wzrokiem 
mnie I kup cokoły ! Ap 
sklep obojętnie, ! nic 
miema za co, 
£ wmi, z wodą sodową, z 
mi wekslowemi, to jeszcze mo 
i$ interes: Ale ZUD z towa 

Z zle 


kupuje, 


rator, 
prywatny wierzyciel, Na tych 3 
„klientów“ kupiec zawsze może liczyć. 
Nie może natomiast liczyć 
gdyż nikt mu nie przynosi. 

czyć zysków, że | 
mie może liczyć klientów, 
czyć wierzycieli, nie może 
czyją pomoc, ale może li 
mu żona znowu za 
krawczynię. Słowem żywot kupca, to 
ciągłe nietstanne |iczenie: ile lat ma już 
jego córka, której nie może wydać za 
mąż, ile setek synuś wydał już ua lib: 
cje, a ile przegrał w karty, na ile dni po- 
zostało mu jeszcze gotówki na życie, za 
že dni ma znowu do płacenia weksel ! 
który to już będzie w tym miesiącu je- 
£o protest. 

Trudno: Życie opiera się na kczeniu. 
Musimy żyć z ołówkiem w ręku. Ina- 
czej nie można. Wprawdzie może nie 
mamy albo jutro nie będziemy miel! pie 
niędzy na kupienie tego ołówka, ale żyć 
trzeba z ołówkiem w ręku. Zresztą co 
mamy trzymać w ręku? Pieniądze? 
Ananasy? Banany? Nie. Trzyma 
kj w ręku ołówek. Co to komu s 

lz! 


iczyć 

ale może 
yć na ni- 
yć, że w do- 
pieniędzy ra 


W SKŁADZIE. 


Pan Alfbaum ma na Piotrkowskiej 
107 skład jedwabiu pod nazwą „Pto 
mień", nie wiem. Może to dlatego, że w 
panu Altbaumie płonie jeszcze naiwne 
serce, może dlatego. że, jeśli jest on za- 
asekurowany, to taki płomień w skła- 
dzie może czasem oddać dużą przysłu- 
gę. Dla jakich powodów. to rzecz obo- 
jętna, dość, że skład 
się „Płomień”, co zresztą jest również 
rzeczą najzupełniej obojętną. 

Chodzi o toś całkiem innego. O to 
mianowicie, że 15 września r. ub. pan 
Altbaum szalenie się ucieszył. Do sklepu 
jego weszła pewna parka, on ! ona I za- 
żądali jedwabiu w najlepszym gatunku. 

Niestety ten okazał się za jasny, tam 
ten za ciemny, ów za cienki, Inny za 


składu amatorzy jedwabiu wyszli nie 
nie kupiwszy. P. Altbaum zmartwił się 
i po chwili przeraził stę, gdyż stwier- 


Zwykle odpoczywał leżąc w szopie pod 
szczególną opieką nas dzieci, C: aliśmy 
|go, głasktli, rogi zdobiliśmy kwiatami, Wy 
| glądał jak stary drużba weselny, może 
śmiesznie, ale me gniewał się o to, i pa- 
trzał na nas przyjecielskiemi czar 
czyma, cicherni, miłemi i rozumnemi, 


co w oczy patrzeli, aby go w końcu zap 
tać; 

— No, czego chcesz Białochu,.. 
wiedz!., 
Białoch potrząsał. głową, 
| głęboko i ‘dalej przeżuwał pokarm b 


Wiecznie przeżuwał ale był s stra | 
o wpa 


zystkie można było pol 


ig w łopatce, a na grzbieci 
jak zębate grzebienie gór, kości pacierzo- 
we, 


Co rana Białoch podnosił -s 
z grzbietu słomę, oblizywał odleżałe boki, 
wychodził z szopy i zmierzał ku rzece, abs 
się napoić. Kroczył drogą pomału, oględ- 
|nie, ze spokojem i obojętnością, a głowę 
niósł wyciągniętą wysoko, jakby był świś- 
j pracy którą wykonal 
Miał coś małośtatYcZDKO w sobie. Gdy siq 
napit wracał za każdym razem do domt 


ni rogami, nad łbem zagię- | 
temi jak lira. 


pod szopę. W wieczór znowu wychodził, 


Powitanie wakacyj w Nr. 26 


najtańszego, naimilszego, najciekawszego tygodnika 


Najprzyjemniejszą rozrywką w czasie odpoczynku jest 


„MAŁY RURJER* 


zaprenumeruj go przeto od 1. 


50 gr miesięcznie lub 1.30zł. kwartalnie wrazz odsy, 
wprost w administracji — Łódź, ul, Piotrkowska 11- 
Nr. 


nabycia u wszystkich kolporterów 


Płomienny jet 


spmatyczna parka kli 


ó* | schwyta dż 
Je 


jedwablu nazywał || 


gruby | po pół godzinnem przewracamiu || 
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ŻE C HD” 


KURJERA:, 


i młodzieży. 


z 2 
go lipca, 


an 
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awczości”, 


68009, 


Pojedyńczy egzemplarz 
„Ech 


iwab a 


tów. 


dził, że owa parka zabrała sztukę jed 
jiu wartości 540 złotych. Puścił się 
a nimi w pogoń, ona uciekła, jego 


. Moszka Waldmana Sąd 
jako recydywistę na 2 
Kurtuazyjny Moszek nie 
a swej towarzyszki. 
Jerzy Krzecki. 


NIEBEZPIECZNA 


Grodzki 
lata wież 
ujawnił nazwis 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Na Wilczaku znajduje się znany za- 
kład tresury psów, p. Franciszka Budy, 
któremu wielu niewidomych ma do za- 
wdzięczenia wyszkolenie swych czwo- 
ronóżnych wiernych i czujnych prze- 
wodników. 

Tresowanie psów nle jest rzeczą ant 
zbyt łatwą, ani też 

zupełnie bezpieczną, 
są bowiem zwierzęta tak złośliwe I u- 
parte, że żadną miarą poskromić się nie 
dają 1 niejednokrotnie rzucają się na 
swego nauczyciela, 

Wypadek jednak, jaki młlał miejsce 
w zakładzie, zdarzył się po raz pierw- 
szy, nasuwając przytem pewne wątpli- 
wości co do zdrowia psa, 


Wśród letników podmiejskich, sto- 
sunkowó wielki procent stanowia pra. 
cownicy państwowi, zwłaszcza średnich 
i niższych stopni, 

W drugiej połowie czerwca wielu z 
nich zadatkowało mieszkania na letni- 
skach by z początkiem lipca wraz z na- 
staniem feryj letnich, w szkołach stołe- 
Ą Teatr- 


Rewii „ZŁOTA KACZKA" 


w ogrodzie przy ul. Sienkiewiena 40 
(Kino Spółdzielnia) Tel 141-22 


Dziś i dni następnych! 
przebojowa rewja p. t. 


amini nod 


w 2-ch częściach i 18 obrazach. 


Początek przedstawień o godz, 8 I 10 wiecz. 
K Sobota, niadziela I święta po 3 przedstawienia 
o godz. 6,8 i 10 wiecz, Ceny od zł.1 do 3a. 


sam, niepędzony przez nikogo į znowu 
wrai Nigdy na tych przechadzkach nie 
spóźniał się, a ludzie kierowali się niem 
jak zegarem, 
W lecie wysyłaliśmy go na pastwiska 
m z wiejskiemi krowami, ale ponie: 
krowy zachodziły daleko, było to dlań 
źliwe. Wracał nieraz późno a raz gdzieś 
z i ojciec musiał go szukać. 
onego, leżącego na dro- 
© postanowił, że nie bę- 
łał go z krowami, lecz z cielaka 
e chodziły tak daleko, i nie tu- 
boko w lesie. Zrazu nie miał 
i iść razem z mło- 
i wracał obrażony, nie wychodząc 
ze wieś... Po kilku dniach opór jego zo 
ny. Poddał się losowi z miną 
Gdy cielęta ruszały na pastwisko, 
podrygując środkiem drogi wśród chmur 
pyłu, Białoch do nich dołączał się, ale nie 
szedł w środku, tylko na boku, jak nauczy- 
ciel z dziećmi. 
Każdego rana, skoro usłyszał wołanie 
pas terza, 'Białoch w: ychodził przez wrota, 
zymywał się za wsią i rozglądał się po 
eleni pól i łąk, na których Iśniły w słoń- 
ca krople rosy porannej, długo patrzał na 
yole, na którem kiedyś orał, na łąki, z któ 
rych zwoził siano i past się, gdy był mło- 
dy. Jego wilgotne oczy spoglądały smutnie 


Wilk pogryzł właściciela szkoły. 


Smutne lecz prawdziwe. 


Urzędnicy wycofują się z letnisk. 


Nieszczęśliwy w 


Z Wągrowca donoszą: 
anego i cenionego w pracy społe-| 


z któremi miał wystąpić na 
wieczorku szkolnym. W pewnej chwil 
na dyrygującego p. Maciejewski n 


jAwanturniczy ojci 
Zacięty bój 


awy donoszą 
fo siódm 
Nowe Budy (pow. socha 
dziec Feliksa Kozłowskie 
selna z okazji 
fo Anny z Ed- 


0, 


go odbywała 
zaślubin córki Koz 
wardem Dzie 
Gdy obiad mia 
miarę „zalany” 
Jan Dziewuls 

tradycy 
wnosząc pretensje do któregoś z gości, 


się ku końcowi, w 
pana młodego Jul- 
votat 


lo się zadość, W okamgnie 
elenina dwa walczą 
łb 


e, Ayshen 
aga chwy 


ibardzľej awanturu- 
młodego. p. Juljan, 
fajerką w samo czoło 
śmiertelnie ranny, padł na 
| ammm 


TRESURA PSA. 


Kucharski, 


Mianowicie, pies wilczur, oddany do 
zakładu na wytresowanie, rzucił się na 
p. Budę z ta zajadliwością, że poka: 
leczył mu ci 

czoło, ręce i nogi. 
Dopiero właściciel, znajdującego się 0- 
bok przedsiębiorstwa widow iskow. ego, 
uwolnił p. Budę od zajadłości psa, któ- 
rego celnemi strzałami z rewolweru za- 
bił na miejscu. 

Do p. Budy zawezwano pogotowie 
ratunkowe, które odwiozło go do lecz- 
nicy. 

Zastrzelonego psa zabrano, celem 
przeprowadzenia analizy, czy nie uległ 
on wściekliźnie, co zdaje się być bardzo 
prawdopodobnem. 


cznych — zjechać z rodziną na wleś. 

Niespodziewane cofnięcie dodatku 
wywraca budżety rodzinne urzędników 
i czyni niemożliwym wyjazd ich rodzin 

na letnisko, 

Od wczoraj do właścicieli letnisk ję- 
ło się zgłaszać wielu urzędników z za- 
wiadomieniem, że wobec wytworzonej 
sytuacji rezygnują z pobytu na letn: 
skach. 

Właściciele letnisk nie chcą zwracać 
zadatków. 

Zkolei wieść o dalszej redukcji płac 
urzędniczych — zaskoczyła bardzo 0- 
gól właścicieli letnisk. 

W okresie ciężkiego kryzysu liczylt 
oni tylko na rzeszę urzędniczą. 

Zmalała ona bardzo po 15 proc. zniż- 
ce w maju, a teraz najprawdopodobniej 

zawiedzie już całkowicie! 


Belka przygniotła nauczyciela. 


cznej nau la p. Dominika Macie- |za 

jewskiego s ł | 
niesz liwy wy 

który omal nie pozbawił w 

sali Rossy odbywał p. Macic ćwi- 
piewu z uczenicami gimnazjum 


paździery ka | 


ypadek w szkołe. 


|scenie sali 


Czy 


Kale 
ślejszy 
stępując 


spadła belka, 
nad scena dla  umocnićf 
Od silnego ciosu w głowę pr 
ł bezprzytomny na 
strząsu mózgu. Odwie: 

szpitala w Wągrowcu p. Maciej 
ski odzyskał dopiero nazajutrz przył 


«| ność, Obecnie stan chorego uległ pó (żę 
i| pszeniu. — KSS 
JAN 

Da 
ec pana młodego gar” 


na weselu. 


ziemi 
czył. 
|, W toku śledztwa, jako sprawcę sii 
tów oskarżono imiennika zmarłego, 2 
ława Kucharskiego i 3148 
|niego Franciszka Boguckięgo, których 
świętle lampy dostrzeżono z bronią, sl 
h tuż za stodołą. 
Sad okręgowy rozważywszy tę sprat 
ha Kucharskiego nal 
więzienia z pozbawienit 
aś Boguckiego unie 
yd apelacyjny w Warszawie po 
patrzeniu dziś tej sprawy — wyrok I 
stancji zatwierdził, 


ę 1 po kilku minutach życie zi 


10.30 i 
Klasy A 
KKS (K 
klasy A 
8.30, Bi 
Burza I 
A, bois! 
— ŁPS 
Tagan - 
Sieradz 
boisko 
bi, godz 


MOW 


Jeszcze są do nabycla tereny 


budowlane $ 

wraz z lasi 

w uzdrowisłą „ ie 
Martu sh 


felarskici 
Scezylizo 


RAFAŁÓWKÍ 


adolalt s 

W najbliższym gl o%rodków 

siedztwie budują mkf niek 

cego się sanatorj Miejsc w 

przyrodo * lecznić czyć się 

OSK Przebiegi 

ARA WDJNOWSKIEGI pie. 

Prospekty I informacja w Zartądsie: Plika b 

Miedzno, p. Sierads, Tel, Sieradz 81. szem J1 ( 

Łódź, Piotrkowska 55, tel. 211-40. Meeg m 

Warszawa, Sapitalna 1, tel, 649-04. | Nie miejs 

Uwaga: W święta dn. 28 | 29 b,m. Bicer 

przyjmować będzie wszystkich A> (Warta) 
na miejscu w Rałałówae. Autobusy oczek 


w Sieradzu przy katdym pociągu. 


Przy swe 
lot paral 
lik=rówr 


KOSTUCHZ 


Firno (U 

w Luna-Parku. szyi 
Straszna śmierć szofera v n“ 
Z Bydgoszczy donoszą; | Senma 
mach popołudniowych zdarzy Sraka (S 


Ww piz 


się w -Parku śmiertelny wypadek Pszych p 


W DOZ Z Z DES nr 


i długo nie mogły się widokiem nasycić, 
Wzdychał głęboko jak człowiek, 
Raz rozchorował się. Nie wychodził z 


é 


szopy na wieś, aby poj pat: na dolinę=— 
leżał. Cielsko miał nad ć się zje: 
drżał jak w gorączce, w oczach widać b: 
ło chorobę i mówiły o cierpieniu. Okryliś: 
my go płachtą i sianem, ale niczego tknąć 
nie chciał. Podawaliśmy mu wodę, Zanu- 
rzył w niej nozdrza, ale odwrócił głowę, 
jakby mu była wstrętna. Tylko ciężko 
wzdychał. Zawołaliśmy kowala, który znał 
się na leczeniu bydła. Uw; j 
się, pociągnął za ogon, przewrócił po 
kę, a w końcu przy pomocy trąbki wdmuch 
nął mu coś do nosa. Białoch leżał dni kil- 
ka. Nawet nie patrzał n ani na 
wodę, klórą mu przyno: órę miał 
pomarszczoną, a gdy w końcu podniósł się 
nie mógł utrzymać się na nogach. 


dzie wracali z kościoła wystrojeni od 
nie. W naszym ogrodzie kwitły stare śliwy, 
tuliły się ku sobie i uśmiechały się zalotnie 
jak dzewczęta wystrojone na wesele. W no- 
E padał deszcz. Słońce wyszło Bodad góry 
radosne, promieniejące, jakoby wyszło z 
kościoła. Białoch spoglądał źżwawiej. Z 
radości nad jego wyzdrowieniem ustroiliś- 
my rogi kwiatami, gałązkami śliw kwitną- 
cych, ciemiężycą i kluczykami, Głaskaliśmy 


ięt 


cia 
Był piękny dzień wiosenny, święto. Lu- 


który miał przebieg następujący: rzy Jutro 
edna ze znajdujących się tam hustě miejsce » 
wek, zepsuła się i trzeba ją było naprd Powiada 
wić, do czego zaofiarował się 44-letni JĄ *trza Po 
zef 'Kapcia, szofer, zamieszkały Przy Seweryn 
Kujawskiej 11. wyjazdu 
W tym celu wszedł na dosyć wysok: 
wiszadło huśtawki, lecz w pewnei chwil Okr 
JT równowagę, runął ze znaczyć 
wysokości na ziemię, ponosząc 
śmierć na miejscu. We 
Wszelki ratunek okazał stę bezskii ków — 
teczny i przybyły pa miejsce Wypadki lej będa si 
karz, stwierdzi już tylko śmierć. kręgu 
Wypadek ten wywart na , obecny Zav 
wstrząsające wrażen'e, ów M 
stów 1 
dienen i mięcj 
Popierajcie inwalidów 4» 
wojennych. l 


go „a on uspokojony z lubością przymrui Dw. 
oczy, Naraz odwrócił się od nas i skler ków pl 
wał ku wrotom. Poszliśmy za nim. niu 1 
Białoch skierował się ku rzece. Ludziś go Pocł 
którzy go już nie widzieli dawno, zatrzyj Sztą z | 
mywali się, mówiąc: Biedny Białochi akońc 
Doszedł do rzeki, napił się wody, W dniu 
nie wracał do domu, lecz stanął u miedź wał zar 
szego pola, gdzie w wietrzyku kołysał %4, p, < 
ę wyrosłe dość wysoko zboże, a nad zte 
latały motylki. Białoch zatrzymał się i spo ów od 
rzał na pole jak na coś znajomego, a z mii NIA w 
dzy uszczknął kilka trawek. Nagle zatoc: tylko 


się i z jękiem padł na ziemię. Wystraszeł 
i zapłakani pobiegliśmy do domu, Gdyśt 
wrócili Białoch leżał bez życia na skral 
pola z szyją wyciągniętą mad kwitnąć 
miedzą, z oczyma szeroko rozwartemi 

modremu niebu, pięknemi, ale już bez ŻY 4 


Tak skończył ten stary pracownik na Tol 
ten milczący nasz przyjaciel! Pogrzebali 
my go głęboko, jak grzebią człowieka, 
mogiłę ar brata białemi kamienia 
i tam do wsi rodzinnej» 

n odwiedzić dwóch drogich (=) 
Grobu mateczki i grobu staregę to Ligi 
iela. Wartą, 


omies 


Przepis 
w proti 


EZŻZX, sponT M1] 
/Czy Czerwoni zdobędą dwa punkty? 


Ra Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. | 
A Kalendarzyk sportowy na dzień dzi-| Tomaszowianka — Jutrznia, godz. 17-ta 


ty na zigi f; * le schia 

Odwiezłog ŝleiszy i jutrzejszy przedstawia się na-|boisko w Tomaszowie, Orlę — lechja, 
p. Macie stępująco: godz. 17 boisko w Brzezinach, Strzelec 
trz przytod SOBOTA: — B.K.S. Wszystkie spotkania © mt- 


strzostwo klasy C. 
Gry sportowe: 


Piłka nożna: 

Boisko WKS, godz. 15,30 Hakoah II 
— KSS II, g. 17,30 Hakoah I — SKS I. 
Mistrzostwo klasy A. 

Gry sportowe: 


o uległ pól 


skiej. 


łalszy ciąg spotkań o mistrzostwo Boks: z R 
klasy A w koszykówce żeńskiej i mę- Na ringu w Helenowie spotkanie bo- 
skiej, kserskie między Warta poznańską a re- 

NIEDZIELA. prezet Łodzi. 


Kolarstwo: 
Dwudniowa wycieczka sekcji kclar=| 
skiej ŁKS do Płocka i Włocławka. 


ZIAŁEK. 


Pilka nożna: 

i Godz. 8,30 boisko WKS, ŁTSG II — 
Turyści III, godz. 10,30 — Turyści 
ŁTSG I. Mistrzostwo klasy A, , Boisko 

5 II — WKS II, godz. 

Mistrzostwo 


0, boisko Widzewa Boisko WKS godz. 10,30 SSKM — 
idzew. Mistrzostwo | Makkabi. Mecz o mistrzostwo klasy B, 
lasy A, boisko Kruschendera, godzina | godz. 15,30 Hakoah IH LTSG III. Mi- | 
830, Burza II — Orkan II. godz. 10.30, | strzostwo klasy C, godz, 18-ta Wisła— 
Burza I — Orkan I. Mistrzostwo klasy | Hakoah. Spotkanie towarzyskie. 
A, boisko Widzewa, godz. 10,30 Sztern| Gry sportowe: 
= ŁPSKS, boisko IKP, godz. !0,30 Fu-| Dalszy ciąg spotkań w hazene o ml- 


tagan — Jutrzenka, godz. 11 boisko w |< y. A. l 

S Sieradzu ZKS — Jutrzenka, godz. 17, aga: W niedzielę na boisku ŁKS| 

È isko w Koluszkach Pogoń — Makka- 18-cj mecz ligowy między ze- 
i, 


godz. 11, boisko w Tomaszowie Maz. ' społami Wisła (Kraków) i ŁKS. 
asia 


Bokserzy ra Letniej Reducie Prasy. 


Wspaniała zabawa w Helenowie. | 


Z nadzwyczajnem zainteresowaniem oczeku- |to Ich pierwsze spotkanie po mistrzostwach 

MA najszersze rzesze sportowców  Jutrzejszego |Polski. Wynik tezo spotkania oczekiwany. Jest | 

Sartu słynnych w całej Europie techników plę-|z napięciem przez calą Polskę, Malchrzycki | 

V larskich „Warty“ poznańskiej, którzy swą wy | (Warta) niema w Polsce oprócz Setdla powa» | 

Acczylizowaną pracą na ringu I ambitną walxa żnego kotkirenta 1 wobec tezo Majer (Geyor) 

a Zdotalt sobie pozyskać publiczność wszystkich | must się zdobyć na 100 proc. wyslik ambicji U 

liższym (Ośrodków pięściarskich, Z drugiej strony wy=| woli zwyciestwa, aby na rodzimym. gruncle 
ie budują kl niektórych walk zaważą na“ obsadzaniu | stawić godnie czoła mistrzowi Polski, 

miejsc w reprezentacji Polski ! wobec tego li- Trzecie rew tnżowe spotkanie odbędzie stę 

zyć się należy z nadzwyczaj emocionującym |w wadze półciężkiej. Hymer (Kruszender) po- 

Przebiegiem walk. czynił w ostatnich czasach kolosalne Postępy, 

Pletrzyński (Sokół) po dyskwalifikacji Pa- |walczył ostatnio w Poznaniu z Wiśniewskim 


(Warta), jak również z równym ulegl Jedynie 
rutynie Wiśniewskiego. W swoim otoczeniu 
powinien Hymer wygrać bezapelacyjnie, 

cyjnle zapowiada się spotkanie mistrza 
Polski Stlbbego (Union) z Tomaszewskim (War 
ta), który pala żądzą rewanżu do mistrza Pol- 
skt za px 4 porażkę w Poznaniu, Pozna- 
niak jest szczególnie grożny w pierwszem star- 
ciu: swemi żywioowemi atakami i serylnemi a- 


Waka bedzie chciał w walce z Warzykiewi- 
<zem II (Warta) udowodnić, że jest godnym za- 
Stepcą mistrza okręgowego I, że mu się stusz- 
Nie miejsce w reprezentacji Łodzi należy, 

Bicer I (Union) w walce z Wolniakowskim | 
Warta) będzie miał trudny orzech do zkryzłe- 
nia, gdyż Wolniakowski, jako klikakrotny repre 
Zentant Polski ma międzynarodową rutynę poza 
sohq no I w dodatku szkołę Stamma. Unionista 


Se 


dnakow a > 
Przy swej nadzwyczajnej orientacji powinien w jez = z Joanen aha N 
ło oznańczyka | walczyć, |S"e£O Prz lecydówani 
o aea eiaa T stwem będ: belat udowodnić, że lego zw. 


fak-równy z równym. W wadze piórko 
Firpo (Union) walczy z wicemistrzem Europy 
wagi muszej Forłańskim (Warta). W sposobie 
walki 1 stylu dorównywuja się obaj I wobec te- 
to spotkanie to stol pod znaklem zapytania, na- 
turalnie jeśli będzie przestrzegał pozy 

Sensacyjnie zapowiada się spotkanie Kilm- 
ych zdarzył zaka (Sokół) z Aniola (Warta), dwóch najle- | 

wypadek Pszych pugilatorów wagi lekkiej w Polsce. któ- 


cięstwo w bPozuanin mię. zawdzięcza przy 
kowemu nokautowł, 

ażenie obu drużyn odbędzie się dzisiaj o 
inte 21 w lokalu $, S. Union Przelazd 7, zn. 
4 o godzinie 16 na boisku, w Helenowre. 
nalna dopłata | złotego dla uczestników 
Letniej Reduty Prasy umożliwia tysiącznym rze 
szom sportowców, połączenia dwóch przyjem, 
ności t. zn, być gościom Syndykatu Dztennika- 


cy: rzy jutro walczą nietylko o zwycięstwo lecz o 
tam huśtął miejsce w reprezentacji, Niemniej ciekawie za- |rzy 1 zarazem widzem jednego z najbardzie] e= 
bylo napr Powiada się spotkanie  zdetronizowanego mił- |'mocjonujące: szu w Polsce, 
44-letni JĄ Strza Polski Arskiego (Warta) z pogromcą Jego| Bilety wykupione na zawody bokserskie u 
ły przy uj Seweryniukiem (Sokół, Obaj pretendują do|poważniają do bezpłatnego wstępu na Letnią 
Wylazdu na olimpjade do Los Angelos I będzie | Redutę Prasy, 
yć wysoki 


wnei chw 


Okręgowe zawody marszowe w Łodzi 
wstępem do innych uroczystości 


W dniu 19 lipca r. b. na terenie Piotr-|nem do szeregu uroczystości sporto- 
ów — Łódź, wynoszącym 45 kim: od- | wych organizowanych przez Zw. Legjo. 
będa się I okręgowe zawody marszowe |nistów w Łodzi ku uczczein 17 roczni. 
kregu IV Z. S, jev sierpniowej oraz okręgową elimina- 
Zawody będą nosić nazwę  „Zawo” |cją do VII Marszu Szlakiem Kadrów- 
w Marszowych Szlakiem Legjoni-|ki 8 
Słów 1914 r.“ i zostają poświęcone pa- W zawodach tych mają prawo brać 
mięci pierwszego oddziału legjonistów,j udział drużyny (13 ludzi) z wc - pol 


zi. Będą one równocz wstę:!skowego oraz klubów 1 stow. w. f. 


Kursy instruktorskie 
w trzech miastach. 


nie 


Przybyłego w r. 1914 z Piotrkowa do |państw., Str. or£., przysposobienia wpj- |misylny, 11,55 S 


ECNO 


Gigantyczna impreza Katowic. 


Wielki wyścig 

Jedną z największych imprez sezonu 
bieżącego będzie niedzielny wyścig ma= | 
tocylklowy w Katowicach o Wielką Nagro 
dę Polski. 
Motocykliści zaczną stę zjeżdżać do| 
Katowic już dzisiaj 27 b. m. | 
Jest to termin ostateczny zjazdu gwiaż 
dzistego do Katowic. Spodziewany jest U | 
koto 5000 motocyklistów z Polski i | 
nicy, | 
cig o Wielką Nagrodę Polski od- 
î slę, 28 b. m. na trójka 
Mysłowice — Giszowiec — Mur | 


szc 


z 
motocyklowy. 
dystansowy wyścig dla 
motocykli z wózkami. 

Wyścig ten na trudnej traste pod Katowi 
cami powinien wypaść bardzo atrakcyjnie 

Lista zgłoszeń do wyścigu zawiera na- 
zwiską znakomitości znanych na całym 
świecie. Będzie więc startował mistrz St. 
Zjednoczonych Robby Joker, słynny re- 
kordzista Szwajcar Oilter. kilku zawod- 
ników niemieckich, angielskich 1 austrjac 
kich oraz elita kierowców polskich z Rip 
perem i Schwelzerem na czele. 


a się w dniu następnym 29 b. m. długo | 


nie do tego wielkiego święta. 


Niefortummy sędzia 
w kole żołnierzy, 


Z Ostrowa donosz 
Na boisku miejscowego klubu sporto 
wego po odbytych zawodach w piłkę noż- 
rużyną z Poznania, publiczność ob- 
ziefjo sportoweśo, 
rzucając weń kamieniami. 


Tylko dzięki ztmnei krwi jednego z ofi- 
cerów, zawdzięczać należy ocalenie ata- 
kowanego. Oficer mianowicie zwołał 
wszystkich, będących ną boisku żołnierzy 
l otoczył niefortunnego sędziego. 


Poświęcenie pięknego boiska. 


Wielki dzień zaier. 


edzielę, dnia 5 lipca r. b. stara- | 
kiego Klubu Sportowego w | 
Zgierzu nastąpi otwarcie i poświęcenie | 
boiska przy ul. Piłsudskiego, Klub ten za 
łożony w roku 1926 w ciągu swej 5-let=| 
į działalności poszcżycić się może do- | 
kiem takim, jak posiadanie własnego 
Dużą zasługą, że klub należycie 
ja się, jest bezinteresowna i owoc- 
na praca p. Bukleya, jako prezesa, kie- 
rowniką p. Majera t catego zarządu, To- 
warzystwo to liczy 110 członków i posia 
da obecnie następujace sekcje: motocyk- 
lową, kolarska, lekko-atletyczna, tenniso= 
wą, dramatyczną I strzelniczą. 

Boisko o wymiarze 210 na 65 mtr. kw. 
urządzonę zostało wspaniale. Obok zało- 
żonego ogrodu-parku przeznaczono część 
na kort tennisowy, który wybudowany 
ał według najnowszych przepisów, na 
cle urządzoną bieżnia czterotorowa, 
boisko koszykówki | stątkówki, jak rów- 
nież przeznaczono część placu na lekką 
atletykę. 

W zwiazku z otwarciem boiska odbę- 


Z Tygodnia Szk 


W zwiazku z nawoływaniem do roz-! 


budowy szkolnictwa zawodowego ra- 
czej wgłąb, niż wszerz, nadsyłą nam 
dyrekcja szkoły handlowej specjalnej w 
Jarosławiu (Małopolska) garść infor- 
macyj o ustroju szkoły, który jest jedy- 
ny w swòim rodzaju I godny naślado- 
wania. 

Jarosławska 4-klasowa średnia szko 
ła handlowa specjalizuje w dwóch kie 
runkach: w spółdzielczym i administra- 
cyjno-rachunkowym. Ale choć: Jako 
szkoła wyżej zorganizowana, pomyśla- 
ła, co ciekawe o miejscowych potrze- 
bach gospodarczych. Jej koncetrycz- 


ny programwanki jest ustrojowo tak ze- 
wala miektórej młodzie | 
ołę wcześniej, zaw. 


stawiony. że 
ży kończyć 
jednak ze świadectwem „ukończe 
po dwóch latach normalnej nauki moze 
młodzież iść na sprzedawców do skle- 
pów. po trzech — na kantorzystów do 
handlu, przemysłu, bankowości 1 rolni- 

Eni dc wiwwdoców ków 


Radjo-kącik 


Niedziela 


ze 


11.15 Nabożcń o z Krakowa, 11 35 Odczyt 

gaal czasu, program na dz. 

bież, tepertuar teatrów ikin, 12.10 — 13.10 

Transm, z Beniamiaowa, 1310 Kom. meteorol, 

13.20 Muzyka, 16.00 Skrzynka pocztówa, 16.20 

And, żołnierska, 4 1 dl 
dzieci 17,15 Kom „Z 


a prz 
z Tarnopola, i $ 
Czeskiej wszechsłowiyńskiego zła- 


Dwutygodniowy kurs dla przodowni-| zaawansowani piłkarze, 
ków piłkarskich rozpoczyna się w Pozna* |  Kięrownikie wykładów w stolicy jest | 
Alu 1 lipca. Przyjęto 30 kandydatów, z le p. kpt, Mielech, którego osoba daję gwa 


x Pi f achowego i rzeteln 
© pochodzi połowa z Poznańskiego, a re | rancię co do fachowego i rzetelnego prze | 


zece, Lud; 


wno, zatrzfj szta z Pomorza 1 dalszych okolic Polski: | prowadzenia kursu. ; 
iałochi | Zakończenie kursu i egzamin odbędą się| Ostatni dwutygodniowy kura wyzna: | 
ẹ wody, dniu 14 lipca, na który to dzień delego | czond we Lwowie w terminie od 16 dy 30 
iął u miedź wał zarząd PZPN do Poznania wiceprcze | sierpnia, więc istnieje możliwość, ci | 
yku kołysałć ta, È J. Mallowa. |sportowey, którzy z tych lub innych no- 
e, a nad nil _ Czterotygodniowy kurs dla instrukto- | wodów nie będą mogli stać z kur- | 
1ał się i spó tów odbędzie się od 20 lipca do 14 serp- | sów. zgłoszą się na wspomniany kurs we 
ego, a z mif Bia w Warszawie. Wezma w nim udział | Lwowie. | 
igle zatoczyj tylka 


Wystraszi 
mu, Gdyś 


v 


Sport w kilku słowach. 


ja na skrái č RENG © 
i kwitna (~) W poniedziałek w drugim dniu) Zachodzi więc możliwość unieważnie |; 
zwartęrni pobytu w Łodzi Wisła rozegra mecz pił nia meczu. | 


Si Karski na boisku WKS o godz. 18 z Ha- (—) Na nied 
już bez toahem, x irzostwrach Polski stanie do walki ponad 


200 zawodników. 


wnik na rók „ (—) Niedzielne spotkania ligowe sę- 
$ dzi 


1 Ś —) W drugim dniu turnieju wimble- | 
Pogrzebalić ować będa; Wisła — ŁKS p. Nawroc- (We »zdepłącj wers A | 
człowiekiy A Czarni — Warszawianka p. Gulicz, | (5 É POM GRY W spot: | 
kamieniami Cracovia — Ruch p. Otto oraz Pogoń — | Kaniu z Landr IG, diree 2 4. Jędr | 
odzinnej, nii Lechia p. Marczewski. ską przegrała z Godiree +6, 6:2 i 2:6. 
drogich | (—) Warszawianka założyła protest || DYŻURY APTEK 
obu staregć ło Ligi w sprawie przegranego meczu Z zig w nocy dyżurują nas 
„Varta. Motywy Waęszawianki są dość | leki: . Leinwebera Plac Wolno- 


kc. J. Hartmana Młynarska 1, 


pOowążne, gdyż stwierdzają, że w czasie ś 
gdyż st - eleckiego Piotrkowska 127, A. 
i 


1, 
Onywania rzutu karnego gracze War| W. Dani > 
ty stali ranka, co A zgodne z |Perelinana Cegielniana 64, J. Cymera 
Przepisąmi, Sędzia p. Frank stwierdził to | Wólczańska 37, Suke. F. Wójcickiego 
w Protokóle sędziowskim. Napiórkowskiego 27, 


zielnych atletycznych mis |! 


om sportowy, 19 40 


i. 19.55 Kom. me ż 

Viado przyjemne I 20 1 
> 00 w. przerwl er. 22.00 
Felieton, 22.15 Komunikaty, 2230 Recita} wokal- 


24.00 Muzyka. 
405.7 m. 


ny. 2300 


Katowice, niedzie! 


930 Tr, uroczystości. jubileuszowych: En 
idiki „Rerum Novarum” z Królewskiej lu 
158 — 12.10 Sygnał czasu. program na dz 
beż. 1210 — 13.10 Tr z Benjaminowa uroczy- 
stości Pulka Radjotelezraficznego, 13.10 Kom. 
mieteorol.. 13.20 — 1410. Muzyka I odczyt, 14,10 
Ks A, Slemienik: „Rerum Novarum a czasy 0- 
hecne“ 1425 — 5 Muzyka I po . 
1505, Wł A nik Slaski", 
1600 Muzyka I odczyt, 16,00 Aud. żolnie 
16.40 Prog dla dzieci, 17.15 Kom „Z, 
stu tnt”, 17.26 — 1840 Aud. pódolska z Taro: 


zmaltości, 19:00 — 19.30. Tr. z Pra 
zlotu skautów, 


ksłowiańskiego 


10, muzyczne, 1940 Skrzynka 
— 20.15 Transm, z Warszawy, 
rt w przerwie kwadr Iter. 


22.15 Kom, sportowe 1 program 
— 24.00 Recital I muzyka 


Ki vuzterhausen, niedziela 16349 m. 
855 Nabożeństwo, 11:30 Transm z Lipska. 
nar Mooring własne wiersze 


Królem Uczncie a sen 


tywrentaliziw” Di mn, 15.00 
Koncert ork  mandolinistó Transm. Z 
ch. 1650 Kon- 


niemieckich mistrzostw pl 
srt chórów mod: 17 
17.30 — 1755 Dr. 
nocnej”, 18.30 — 
własne poc: 


Goldschlag cz 
Kompozycje Row 
20.00 Kron Przy, oionię Alfred 

\ „Operetka w Berlinie" potpori radjov 
Z Komynikaty, następnie do 0.30 muzyka ta- 
za, 


;|ty ody 


skich sportowców. 


dą się w dnlu tym zawody lekko-atletycz 
ne o następującym programie: 

1. Trójbój dla panów: skok wdal, — 
pchnięcie kulą 1 bieg 100 mtr. 

2. Sztafeta olimpijska 100 na 200 na 
400 na 600 mtr. 

3, Bieg 1500 mtr. 

4, Mecz koszykówki pomiędzy Pabja 
nickiem Tow. Gimn. a ZKS. 

5. Mecz koszykówki pomiędzy Harc. 
Klubem Sport. a ZKS, 

6. Mhcz siatkówki pomiędzy Ł. P, Strz. 
KI. Sp. a ZKS. 

1. Gry pokazowe w tennfsa z udzta- 
łem nast. Towarzystw: Harc, KI. Sp, So 
koła, Gimnazium i ZKS, 

Celem zaś sprawnego przeprowadze- 
nia tych zawodów poproszono Komitet, 
w skład którego weszli przedstawiciele 
poszczególnych organizacyj. Na zebraniu 
tem wybr Komisję Główna w osobach: 
p. Majera, jako kierownika zawodów, p. 
A. Jaskulskiego, na kierownika gier spor 
towych | sqdziego p. A. Banachowskiego 
o głównego. 


oły Zawodowej. 


ctwa; studjum 4-letnie wyprowadza 
młodzież jużto na kierowników w spół- 
dzięlniach, jużto na rachunkowych w. 
związkach komunalnych i w urzędach 
skarbowych. Poza tem program jest 
dynamiczny t, zn. uwzględnia coraz to 
nowe zdobycze wiedzy i zmienną kon- 
junkturę gospodarczą. Wychowanie 
odzieży postawione na pierwszy plan 
ziałalności. Klasa 4-ta stoi na wyso- 
kości 8 klasy gimnazjalnej. Po ewen- 
tualne: bliższe informacje najlepiej zwró 
cić się wprost do szkoły. 


Co nas po prac rozwogeli? 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — Mtyn, 

Teatr Kameraloy: — Przedstawienie zawle- 
szone. 

Teatr Letni: — Łódź w kwiatach, 

Rakieta: — Złote szaleństwo. 

Złota Kaczka: — 10.000 złotych nagrody. 

Apollo: — Branka wodza, 

Bajka: — I Cudza narzeczona, Il. Masootta. 

Caslno: — Noc przedślubna, 

Capitol: — Droga do raju. 

Corso: — 1, Tajemnica 
taksówka. 


płelowego życia. 


| Czary: — LL Wróg kobiet. II. Tajemniczy ta- 
| Iizman. 

Grand - Kino: — Angelita, 

Luna: — Niek 


Ludowy: — Zapomniane twarze, 
| Mimoza: — Król Paryża, 
Odeon: Dziewczyna z Mawanny. 
Oświatowy: — Dla dorosł. Szukaj kobiety. 
Dla młodz. Czarny antoł, 
Palaco: — Doktór Mabuze. 
Przedwiośnie: — Messalina. 
— Orzech Monikl. 
lendid: — Rozkos; dziewczyna, 
Spółdzietnia: — W sidłach szantażystów, 
Zachęta: — L Brudne pieniądze. II. Mitość 


w cxpressie. 


WINSZUJEMY: 
Jutro: Leonowi. 
Wschód słońca 3.17. 
Zachód — 7.59. 
Długość dnia 16.47. 
Przybyło dnia 9.02. 
Tydzień 26. 


Odpust Św. Jana 
w parafji Mileszki. 

W dniu 28 b. m. tj, w niedzielę staro- 
żylna parafja Mileszki, której powstanie 
datuje się od r. 1048, obchodzi uroczys* 
ust św. Jąna, który gromadzi co- 
rocznie tysiące pobożnych, tem więcej 


„|że w roku obecnym dzięki staraniom 0- 
"| pecnego proboszcza ks, dr, Nadolskiego 


kościół ten został zunełnie odrestaurowa- 
ny i odmalowany, 
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ZYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRA 
Londyn 43.44, Praga 377.12 | p 
i pół, Wiedeń czeki 79.50 — 7 
Berlin 46.90) — 47.30, wyołuta 
Katowice i Poznań 47.10 — 4730, 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końcowe: Nowy. Jork 
486.64, Paryż 124.28, Berlin 20.40.18, Holandia 
1208.81. Bruksela 3493 | 1/8. Włochy 92.95 
Szwajcaria 25.11 | 7/8. Kopenhaga 15.16 i pół, 
ztokhołm 8,13 1 1/4, Oslo 18.16 | wół, Wiedeń 
34.62, Warszawa 43,44. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Nowy Jork 25.55, Szwajcaria 4 

Gdańsk. Notowania w gulde 
100 złotych 57, 57 — 57.6, te 
ty na Warszawę 57.56 — 5748, 


BAWELNA. 

Liverpool. 26 czerwcu. Amerykafis| = 
knigcle; styczeń 558, luty 5,62. zada "557 
kwiecień 570. maj czerwiec 5.38, lipk 
5.39 sierpień 5.42. ieh 5.45, październik 
548, listopad 5.51. grudzień 554. loco 5.39. 

Liverpool, 26 czerwe: 
styczeń 8.65, marzec 8 
wrzesień 8.34, listopad 


Londyn 124.29, 


ch gdańskich: 
ufkczne: wypła 


loco 


Nowy Jork, 25 czerwca, Amorylańska 
knięcie: loco 10.35. Kontrakty: styczeń 1046, lu: 
ty 11.03, marzec 11.13, kwiecień 11.22, mał ILAI 


lipiec 10.21, sierpień 10.33, wrzesi 0.46 - 
dziernik 10.59, iistomad 1070, grudzień 10: 
Nowy Orleans, 26 czerwca. Amerykafska, 
styczeń 1092, marzec 11.15. maj 1132, lipiec 
bor 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


PARA ZNIŻKA KURSÓW DEWIZ ZAGRAN. 
la zebraniu giełdy dęwizow: 7 
spadek kursów, ale WYŁACZAKA dena pzd 
skich, Obroty przekraczały norme 


średnią, 
Eze zapolrzcbowania pokryły banki prywat- 


lolarze), po niezmieniony: 
h oblegały dewizy ma Praze że 


PAPIERY PROCENTOWE, 

IW afotych za 1 szt. Poź. Inwest, 8530 --. 
W procentach nominaln. P, Dolarowa 74.0 
75,00. L.Z.B. Ri 83,25, L.Z.B. 
LZBĄ. Kral. LZBG. K 
B. Q. Krai. 83.25, Obl. B. G. Kraj. 9400, Obl 
Bud, B. Krad. 93.00, L.ZTXP, Pol. 8000, L. Z. 
T. K. m. Warsz. 4,50 — 49,25, T, K, m, Warsz, 
50.50. L. K. m, Warsz. 54.25 — 5400 — 54.25, 
T. K, m. Warsz. 7185 — 7125 — 71.50, L. Z, 
m. Częst. 62,75, L. m. Łodzi 67.00. i 


NIKŁE OBROTY POŻYCZKAMI P; f 
SŁABSZE żyd cy PAPIERY MORA: 


85.75 
. Rolnego 54,00 
raf. 94.00, Obi. 


0 75 gr. Pokaźniejszą też stra 
8 proc. L, Z, Tow. Kred. Przemyslu 
bo aż jeden I ćwierć proc, Obligacje 
m. Warszawy na rynku wxale słę nie pojawiły, 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na rynku papierów dywkieniowych wWoraw- 
dzie panowała tendencja niejednolita, jednak nie 
które akcje nienotowane. oflarowywano po kur- 
sach niższych. Do załamania się kursów niektó- 
rych skcyj przyczynia się chęć realizacji zy” 
przez przedstawicieli kulisy, 


te ponłosły 


od wczoruszewo. Bank Handig- 
wy — bez zmłany. Z akcyj przemysłu cukrow= 
niczego akcje Warsz. low. Fabryk Cukru te 
trzymały elę ma dotychczasowym poziomie. Z 
akcyj metalurgicznych zapłacono za l/ipony 
drożej o 35 er. Po nadmiernie też obęłtonym 
kursie sprzedano partie Parowozów, od dluższe 
go czasu mienotowanych. Z akcyj fmurojacych 
w cedule giełdowej w rubryce „różnych 
siębłorstw" zostały zrealizowane droga pi 
miisowej sprzedaży po zł. 135 za zł. 100 wart. 
nom. akcje Warsz, Tow, Poż. na Zastaw Rie 
ptorokc zwano w gwarze giełdowej „Lome 


KURSY AKCYJ, 
B. Hanmdtowy 100.00, Bank Polski 118,00, Cu 
kler 25.00, Lilpon 17.60, Parowozy 10.00, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, Urzędowa Ceduła Chełdy Zbo- 
żowo-Towarawej w Warszawie. Kursy ustalong 
na podstawie cen rynkowych za 100 ka. parytet 
wagon Warszawa. w handlu hurtowym w M- 
dunkach wagonowych, Żyto 27.75 — 28,25, Pšze 
nica 30 — 31. Owies jednolity 30.50 — 31.50, — 
zbierany 23 — 29, Jęczmień na kaszę 28 — 
28,50, browarny bez obrotów. Maka pezema 


luksusowa 60 — 70. — 4/0 55 — 60. — żytni 
według typu przepkowezo 45 — 47, Otreby 
pszenne szale 16 — 17, — średnie 14 — 15, — 


żytmie 14.25 — 15, Kuchy Iniane 27 — 28, — rac», 
pakowe beż obrotów. Groch polny jadalny 32— 
35. — Wiktora 40 — 45. Łubin niebioski 22.50 

23.50, — żółky 32 — 34. Obroty male. Uspoe 


Zabawa leśna 
w Adelmówku. 


Dnia 28 czerwca r. b. zarząd pawia 
towy Federacji urządza w lesie zgier- 
skim (przystanek Adelmówek) obok po 
sesji Brodacza wielką zabawę leśną, t- 
rozmaiconą szeregiem ntrakcyj, jak 
strzelanie z łuku, z flowerów, wydki, 10 
terja amerykańska, poczta, confetti itp. 

Podczas zabawy przygrywać będzie 
powiększony zespół orkiestry straży 0- 
| chotniczej pożarnej w Zgierzu pod batu- 
ta p. Gusta. 
| Całkowity zysk z zabawy przezria: 
czony zostaje na rozszerzeńie świetlicy 
Federacji. Początek zabawy o godz. 4 
po południu, s 

Biletv w cenie 1 zł. do nabycia przy 
kasie, 


zm 
łej| 
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Bunt lekkom 


Sympatyczna rodzinka. 


Rywalizacja ojea I syna o względy 
tej samej kobiety ni była tematem 
utworów dramatycznych i powieścio- 
wych Życie jednak jest autorem nie- 
zwykle pomysłowym | potrafi z pew- 
nych konfliktów stworzyć całość zupeł- 
me nową i oryginalną, Te uwagi nasu- 
nal nam fakt, o którym piszą obecnie 
dzienniki amerykańskie... 

Państwo Brownowie zamieszkali w 
Nowym Jorku kochali się bardzo mimo 
długiego życia małżeńskiego, 
choć nieraz na niebie ich harmonijnego 
stosunku pojawiały się chmurki. Oto 
Tomasz Brown, zamożny  przemysto- 
wiec nowojorski, mimo siwych włosów. 
mat. usposobienie bardzo lekkomyślne | 
nieraz z powodu „ważnych interesów" 
znikał z domu na długie godziny, a na- 

wet dni... 

Syn pp. Brownów, 22detni student, 
sądził z tego powodu ojca bardzo suro- 
wo i nieraz wprost 

buntował matkę 
przeciw wybrykom ojca: Dobroduszna 
kobieta słuchała cierpliwie tych oskar- 
teń syna, choć jej serce buntowało stę 
przeciwko temu, przyznać musiała 
słuszność. Sam student oczywiście był 
nosobieniem cnoty I solidnego życia. 
Tak przynajmniej się zdawało... 

Tymczasem pan Brown dowłedział 
się pewnego dnia z ogromnem zdziwie- 
niem, że jego cnotliwy | surowy syna- 
lek jest częstym gościem u pewnej pięk- 
nej, choć nieco lekkomyślnej osóbki, da- 
rzącej swemi względami również Brow 
na - senjora. Brown z pewną złośliwoś- 
cią opowiedział o tem swej żonie, która 
w sposób dyskretny nieraz wskazywa- 
ła mężow! syna jako wzór Idealn: 


Plaga kradzieży 
wbiurze bezpieczeństwa 


Sensacyjne wyniki 
dochodzeń. 


Wiedeńska dyrekcja policji prowa- 
dzi obecnie dochodzenie w sprawie ca- 
lego szeregu kradzieży, popełnionych 
w biurze bezpieczeństwa. 

Dochodzenia te dały 

bardzo sensacyjne wynikł, 
okazało się bowiem, że Sprawcą przy- 
najmniej jednej z tych kradzieży jest 
ieden z komisarźy policji. 

Już od dłuższego czasu w blurze bez 
pięczeństwa przy Elisabethstrasse gł- 
nęły urzędnikom różne wartościowe 
drobiazgi oraz pieniądze, nawet umiesz- 
czone w zamkniętych szufladach sto- 
łów. 

W ostatnich dniach wyszedł ze swe- 
go biura pewien radca policji, a gdy po 
kilku minutach zaledwie wrócił, stwier- 
dził brak portielu, który miał w mary- 
narce, 


z 850 szylingami. 

O wypadku tym zawiadomił on na- 
tychmiast władze, poczem stwierdzono, 
że w jego nieobecności bawił w pokoji 
na krótko jeden z komisarzy. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań 
zaprzeczył wszystkiemu, przy tej spo- 
sobności jednak wyszło na jaw, że u- 
rzędnik ten, od niedawna pracujący w 
biurach policyjnych, znajduje. się usta- 
wicznie 

w kłopotach płeniężnych, 
że przytem dopuścił się kilku mniej- 
szych wykroczeń służbowych. 

Zostal on zawieszony w czynno- 
ściach urzędowych I wytoczono mu dys 
cyplinarkę i śledztwo w sprawie całego 
szeregu kradzieży, popełnionych w bin- 
rach policyjnych. 


RYSZARD WAGNER NA FILMIE. 


ECHO" 


Podsłuchane. 


JESZCZE LEPIEJ 


— Wiesz, że tę naprawdę kapitalne: 
ty, człowiek żonaty, siedzisz z lgłą w rę- 
ku i sam przyszywasz sobie guzik do pła 
| szczal 
| 


a — Ci 


yśinego ojca. 


|Czy ex-król Hiszpanii st 


Jak wiadomo jeden znajznakomit- 
szych producentów  ameryk 
Syd Graumian, wystosował do ex a 
Hiszpanji, Alfonsa XIII, kablogram, li- 
czący trzysta dwadzieścia słów, w kto 
rym proponuje ex-królowi objęcie jed- 
nej z głównych ról w wielk 
dźwiękowym pod tyt. 
nastji Burbonów“, 

W kablogramie 


Teraz nastąpiła niespodzi, 
strofa, Pani Brown tak się 
ła, że laską skrupulatnie 
syna | 


— Ani mi się śni, to ne mój płaszcz, 
to płaszcz mojej żony. 


W JADŁODAJNI 


Proszę pani, w rosole znów znalaz- 
sl 

— No, mój panie drogi, jak są oką na 

rosle, ty muszą być į rzęsy 


obita swego 


wyrzuciła go za drzwi. 
Sympatyczny synalek zamiast matkę 
przeprosić, wniósł przeciwko niej skar- | 
ge o pobiciem. Í 
Ciekawa ta afera rozeszła się szero 
kiem echem po Nowym Jort 


jrauman za 


Letnie łowy. 


Np: GRON... | 


TOMMI 


GEE | 


ca A Mm 


| kiem 


Ww Karlsruhe wyprodukowzno film ilustrujący 

bistorję | tradycje teatru. Powyżej: scena z te- 

mo filmu odnosząca się do powstania teatru 

waznerowskiego w Beyreut. Osoby: Ryszard 

Wagner | jego małżonka Cosima; z prawa: kom 
pozytor Liszt. 


przyczyny, że niemal każdy ząb połą- woduje 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst, - 


śmiała propozycja prediodiąr 


e | man, odpowiedzia 


anie przed objektywem 


że honorarjum ma wynosić 300. 000 dó 
że na odpowiedź daje G$ 


królowi 


dwa tygodnie 


a p niezwykłej oferty, 
t, co następuje: 
— W filmach swoich dbam przedój 
Przed rokieff 
złożono mnie scenariusz filmu, opisujit 
cego dzieje dynastji Burbonów, któ 
do niedawna panowała w Hiszpanii. 

Po zaznajomieniu się ze scena 
szem zwróciłem się do znanego hisznaj 
skiego arystokraty. don Jose Amonill 
który mi doradził by korzystać 
statnią rewolucję w Fiszpanji i zaa 
żować do odtworzenia w filmie 
osób żyjących, a opisanych przez aitoi 
ra filmu. 


Na pierwszym planie stol osoba 6% por ar 
króla Alfonsa i jego małżonki. Fora 
Z chwilą kiedy była królewska pari fe 6 
| zgodzi się ży 
na moją propozycję, „ Zapac 
|iestem zdecydowany zaofiarować poj WA pens: 
mniejsze role prze i państwo» 
pańskiego domu panującego oraz ard iwi a 
stokracji rodowej. d a 
Zdjęcia nakręcilibyśmy częściowo 4] Obaižone 
Hiszpanii, plenery bez aktorów, i% 
Meksyku, gdzie wybudowalibyśmy pó Preze 
trzchne nam dekoracje. Przeciętr 
Film ma spełnić rolę karty, wyrw z. b. pol 
nej z książki historycznej, i przekazał złotych. 
młodej generacji prawdziwy opis żydii Red 
królów hiszpańskich w autentyczna cedyrekt 
wykonaniu. Przeprow 
aen wieć kata nie dziwi Jh; moki 
może zbyt śmiała propozycja — końcń tai 
Syn Grauman. ardziej 
nych wy 
5 z: ę Zarzą 
Kobieta opija słodycz życ | yz 
banków 
pozostawiając mężczyźnie | ministrov 
jego troski. OGRA 
Ciekawych danych o ruchu turys 
tów dostarczają statystyki ameryka 
skich towarzystw okrętowych. Okazii h Wars: 
Je się bowiem, iż kobiety stanowią | tfwo Ska 
70 proc, turystów amerykańskich | 77m cza 
udających się na wywczasy i zwiedzaj Śaniczaj 
nie do Europy. ph 
Dowodzi to niezbicie, jak uprzy wile! złożono 1 


jowana jest kobieta amerykańska. 
Spija ona słodycz życia, pozostawie 
jąc mężczyźnie wszystkie jego trosk 
Amerykanin pracuje niezwykle int te 
sywnie i nie ma czasu na odpoczyneł 
oraz rozrywki. Musi starać się, by je 
go Żona miała za co bawić się I podró 
żować. 


Chociaż ochrona trwa zwierzyny, 
cóż mnie obchodzi przepis marny, 
chodzę po lasach I poluję 

na szybkonogie, śliczno sarny, 


Strzału, broń Boże, nle oddaję, 
a że sarenka bardzo chyża, 
Rotowy-m gonić ją do skutku, 
choćby z Lućmierza do Paryża, 


A gdy zwierzynę schwycę wreszcie, 
tak emabluję ją w zicieni, 
ulọ tyle razy, 


Rom. 


Uszkodzone zęby zatruwają organizm. 


Drukarze i malarze najczęściej chorują 


na zapalenie ołowiane jamy ustnej. 


Rola zębów w ustroju chorego czło- |czony jest z r 


gionakiem!  gruczołami | długotrwałe zaburzenia żołądkowe ! je- 
wieka była do niedawna niedoceniona, | limfatycznemi. gruczoły zaś miatycz= | litosve. I stąd nie należy brak uzębienia 
zarówno przez nielekarzy, jako też ilne z całym ustrojem. Jakże często |lekceważyć i to nawet uzębienia niewl- 
przez lekarzy samych. Szczoteczka do stwierdzamy obrzęk gruczolów limfa- docznego może dla otoczenia. 
zębów nie tak dawno znalaa wejście | tycznych już po zwyczajnem zapaleniu Zęby uszkodzone są punktem wyjś- 
do życia kulturalnego człowieka, h zakażeń. | tak do rzad- 
źlica, a nawet tyfus 
yiścia znajdują 
w uszkodzonych zębach. Zęby uszko- 
dzone zatruwają organizm, lecz jedna- 
kowoż nie w ten sposób, jak sobie wyo- 
brażamy drogą arszeniku, czy morliny, 
[ale działają powoli, systematycznie, aż 
wywołują 


jest rzeczą, że 
ustnej i zębów 
jernie 


nych na ustrój zwrócili uwagę Amery 
kanie, którzy wygłosili twierdzenie, Ż 
wszystkie niemal 


Brak zębów 
schorzenia są wyni- | rzenia ustrojow zne, to są te 
|zęby, które zi na przodzie, 


[z 
| stosmnkowo bardzo szybko uzupelnia- 


iczne zabu- | 


uszkodzonych zębów 


i jamy ustnej, wprowadzili słośne dziś |my zębami sztuczne jednakowoż nie : niepożądane zaburzenia, 
cierpienie oral sepsis. |czynimy tego w odnie: do zębów Zaburzenia ustrojowe działają szko- 
Jakkolwiek olbrzymi jest wpływ zę- | trzonowych, które be iększą rolę |dliwie na uzębienie, Zjawisko to znane 


bów uszkodzonych na organizm i t eli zęby 


wrót uszkodzonego organizmu 


od | odu 


w trawi 


ży. kiedy niejednokrotnie zę: 
co tłumaczono sobie zapo- 


Jiest w e 
| by chorują 


I 
to jednakowoż należy stwierd lą dokładnie | trzebo m wapnia przez płód, Po- 
uki głoszone przez dentystów ẹ do jamy ustnej. Z|dobnie także zaburzenia w uzębieniu 
skich, odnoszące wszystkie ni dy žarna te są stwierdzamy przy cukrzycy, a zmiany 


rzenia, jedynie tylko do zakażeń ust- 
nych nie wytrzymały krytyki. Jak wia- 
domo jama ustna jest stałem I ciągłem | A do 
siedliskiem najrozmaitszych bakteryj, a | traw 
zwiększają się one w zębach uszkodzo- | nie: 
nych, skąd drogą oddechania dostają sie 
do płuc, śliny i pokarmów 
do żołądka 1 jelit, 

a wreszcie drogą krwi i naczyń limfa- 
tycznych do wnętrza ustroju, 
droga jest niezmiernie cz 


psute, pokarm nieznielony dostaje 
do żołądka į jelit. 
ją się skutkiem tego do narządu 
nia składniki pokarmu zupełnie 
rawne, którebyśmy w normalnych 
| warunkach, jako adające się do tra- 
wienia niewątpli wypluł. Pokarm 
nie trawiący się pozostaje przez długi 
czas w żołądku | jelitach, pochłania ol- 
Ostatnia | brzymie iłości soków trawiennych kosz 
a. a to z tej|tem oczywiście innych pokarmów. po- 


[chorobowe jamy ustnej stwierdzamy 
niejednokrotnie przy gruźlicy, syfilisie, 
a nawet po grypie pod postacią t, zw- 
s gripposa. W czasie wojny 

c iejednokrotnie zęby chorzy po 
czerwonce, czy po cholerze. 

Na stan uzębienia wpływa także I za 
wód. Znane są uszkodzenia jamy ustnej 
u drukarzy, malarzy ! szlifierzy, którzy 
stykają się z ołowiem, powodując 

zapalenie ołowiane jamy ustnej. 


ę 


od szkodliwych pasożytów. Stwierdzół 


me natomiast śmiercionośnym dla ows 
dów. 


stykają się ołowiem czy też z kwasem 


dziąsła. Szereg robotników stykających 
się z materjałem zupełnie napozór nie 
szkodliwym, jak np. piekarze. także tad 


sel. Zmiany te chorobowe są nienależyj 


schorzeniami zawodowemi przechodz% 
my do porządku dziennego, dla sch 
rzeń tych bowiem 
zrozumienia, ani 


> | moc 
CU PAST: 

Unienionnśny gaz dla pwafów) $ 
L 
Odkrycie cyklisty. (ir 

Hodowcy kwiatów 1 ogrodnicy wit 
dzą jakie wielkie niebezpieczeństwo Wars: 
ich zawodzie stanowią wszelkiego rój Sąd Naj 
dzaju owady, Ileż to bowiem razy zaj czy „Cer 
powiadające się pomyślnie zbiory zó liowogróc 
stały zniszczone pr nieuchwytnó ny z tego 
drobne mniej lub więcej skrzydlate p tych dow 
sożyty. NA Drug 
Ostatnio — jak donoszą pisma no Szość z « 
iorskie — dzięki drobnemu wypadkowi) szej rozp 

ulicznemu, odkryto nadzwyczaj skuteł 
czny środek, pozwalający oswobodziń! N. i 
na zawsze kwiaty od tak niebezpiec: dę powa: 
nych ich nieprzyjaciół. Sata: 


Kilka dni temu, cyklista, zmuszony dó 
zatrzymania się w drodze z powod 
pęknięcia opony, położył swą karbido: 
wą latarnię pod przydrożnym krzakiet 
róż. Latarnia nie była zapalona, przy! 
rząd świetlny bowiem był zepsuty. Pó 
nieważ jednak woda dostała się do k: 
bidu, wytwarzał się gaz, 

Nieco później właściciel gruntu spo 
trzegł, że wokoło krzaku róż, zani 
czyszczonego różnemi owadami, leżał: 
większa ilość martwych pasożytów 
Przeprowadzono zatem dalsze prób 
na innych krzakach, przywiązując ná 
nich lekkie blaszane i przedziurawiom 
pudełka, zawierające drobną ilość kard 
bidu, który spryskano wodą. - 
Po krótkim już czasie ziemia pod krza? 
ami pokryła się spadającemi bez życi 
owadami i w ten sposób uwolniono jól 


no równocześnie, że gaz karbidowy ní 
szkodzi kwiatom, ani samej roślinie, bę 


azotowym łatwo zapadają na zęby 


two zapadają na cierpienia zębów į dziś) 


cie doceniane, podobnie jak wogóle 


niesteti 
1 nič 


nie mają 
lekarze, ani 


najrozmaitsze czasem nawet ! 
NN 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne! 
w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, 3, 


Podobnie także i ci robotnicy, którzy 


lekarze, 


— zh 
Zą wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski, 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmatski, 


